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Kiedy sprawa odnowienia ugody z Wę

grami, t następnie w wyższym jeszcze sto
pniu sprawa wschodnia okazały rozbicie 
dawnego obozu wiernokonstytucyjnego —  
daremnie czyniuno usiłowania, ażeby w ja
kikolwiek sposób sklecić znowu stronnictwo, 
równie silne, jakiem było poprzód różno- 
kiubowe wprawdzie ale w głównych spra
wach jednolicie postępujące stronnictwo 
wiernukonstytucyjne. Dopiero teraz, pod 
sam koniec sesji rady państwa —  umiłowa
nia te formalnie odniosły ten skutek, iż 
grono nie mające dotychczas właściwej na
zwy klubowej, złożone z tych posłów wier- 
nokonstytucyjnych, Którzy głosowali prze
ciw zatwierdzeniu berlińskiego traktatu, 
zgodziło się na wspólny program wybor
czy. Powiedzieliśmy, 'i jest to tylko „for- 
malnern" osiągnięciem skutku owych usi
łowań —  a to dla tego, że tak jak pod
stawa, na której owe grono się zgromadzi
ło, tj. wspólne głosowanie przeciw berliń
skiemu traktatowi, jest tylko przypadkową, 
jest z jednego tylko faktu wziętą, a bynaj
mniej jeszcze nie dozwala wnioskować, iz 
gron-* to jest jednulitem politycznem stron
nictwem —  tak też i ów program jest tak 
ogólnikowym, tak pozbawionym wvbitnych 
zasad, że właściwie nie przedstawia on 
jeszcze podstawy do utworzenia stron
nictwa.

słusznych żądań rozszerzenia samorządu za
jęło bardziej sprawiedliwe niż dotychczas 
stanowisko.

W pierwotnym projekcie programu by- 
ty oprócz wielu drugorzędnego znaczenia 
punktów — dwie wybitne polityczne my
śli : reforma ordynacji wyborczej do |tady 
państw a w tym kierunku, aby większą niż 
dotąd reprezentację zapewnić gminom wiej
skim i miastom — & powtóre reforma de- 
legacyj wspólnych. Z projektu opuszczono 
obie te myśli, i zastąpiono je nic nie zna- 
czącemi ogólnikami. Takim ogólnikiem, 
który może bardzo rozmaitemu uledz wy
kładowi w swem zastosowaniu, jest .dalszy 
postępowy rozwój dzieła konstytucyjnego", 
takim też jest trazes o zapewnieniu -zbie 
posłów większego wpływu na sprawy wspól
ne. Również do niczego nie obowiązuje 
jeszcze frazes o szezerem dążeniu do poro
zumienia i braterskiej zgody wszystkich 
narodowości w państwie do wspólnego 
ich działania dla dobra tegoż pańbtwa. 
Jest to więc pod pewnym względem 
uznaką czasu", iż przyjęto punkt taki, który 
do niedawna jeszcze nie byłby w żadnym 
prog^anue centralistycznego grona posłów 
znalazł miejsca. — Mimo to jednak silne 
w programie zaznaczenie „wspólnych praw 
i interesów niemieckiego plemienia w Au- 
strji", ponowne przypomnienie tak zwanej 
reformy wyborczej dokonanej przez pozba
wienie sejmów krajowych prawa wyboru 
do rady państwa, co przez wszystkie nie
mieckie prowincje wstrętnie było przyjętem, 
osłabia wszelką nadzieję, aby stronnictwo 
mające się o ten program oprzeć w obec

Po za tern wszystkiem zawiera program 
ten — szczególniej w swej części ekono
micznej — wiele trafnych uwag i spostrze
żeń. Szkoda tylko, iż z powodu znacznej 
różnicy i odrębności stosunków poszczegól
nych prowincyj, znaczna część tych ekono
micznych spraw póty nie może być pomy
ślnie i z całym skutkiem podjętą, póki są 
one skoncentrowane w parlamencie wiedeń
skim, a nie w reprezentacjach krajowych, 
mających i p ł̂ną znajomość tych odrębnych 
stosunków, i bezpośrednie silne poczucie od
rębnych potrzeb.

Mamy więc do czynienia znowu z tym 
samym centralistycznym programem, jaki 
przewodniczył dotychczas niemieckim po
słom z tą jedną chyba różnicą, że gdy da
wniej była mowa o większem jeszcze ście
śnieniu tej centralistycznej obręczy, którą 
ściągnięto różnorodne prowincje państwa —  
teraz Jaku cel już osiągnięty, nie wchodzi 
to w program, a poczynione już zdobycze 
mają być tylko nadal utrzymane, i w razie 
potrzeby bronione. Na podstawie tego pro
gramu utworzone stronnictwo może będzie 
kiedy kokietować z którem z narodowych 
stronnictw, jeżeli mu to do pewnej sprawy 
bedzie potrzebnem dla pozyskaflia chwilowej 
więKszości —  ostatecznie zaś w niczem 
się" ono różnić nie będzie to tej niemieckiej 
większości, z którą spotykaliśmy się do
tychczas w wiedeńskiej radzie państwa.

kie wiadomości i uwagi w przedwyborczymr uchu, 
zapraszając naszych korespondentów z prowincji, 
tudzież wszystkich zajmujących, się szczerze wybo
rami, do przesyłami nam światłych uwag i au
tentycznych wiadomości. Zaczynamy zaś od do
niesienia, iż komitet przygotowawczy przez koło 
posłów *ejmowycl' wybrany, odbył wniedzielęjpierw- 
sze posiedzenie. Skład komitetu jest następujący :

Abr^hamo ^icz Dawid, ks. Czartoryski Jerzy, 
dr. Ozerkawski Euzebiusz, hr. Dzieduszycki Woj
ciech, Huppen Apolinary, Jasiński A leksander, dr. 
Loewenstem Bernard, dr. MadujskiMarceli, Onysz
kiewicz Mieczysław, Polanowski rftąnisław, dr. We- 
reszczyński .Józef i dr. Zucker Fi ^

Komitet ukonstytuował się, Wybierając pieze- 
sem ks. Czartoryskiego, wiceprezesem dr. Madej
skiego i dr. Loewensteina, sekretaizami Onyszkie
wicza i dr. Zuckra.

Uchwalono w zasadzie, iż m a być  z w o ł a 
n y m  z j a z d  d e l e g a t ó w  o k r ę g ó w  w y b o r 
c z y c h .  podobnie jak w r. 1876. Szczegół? wy
konania pozostawiono do następnego posiedzenia.

Postanowiono wzmocnić skład komitetu, przez 
przybranie nowych czterech członków, a mianowi
cie: dr. Grossa Piotra, Dobrzańskiego Jana, rabina 
Ornsteina i Romanowicza Tadeusza, których też 
zaraz wezwano na dzisiejsze po uedzenie, mające 
ułożyć szczegóły zjazdu delegatów. Jeżeli przed 
zamknięciem numeru będziemy mogli podać jeszcze 
jaką wiadomośi o uchwałach te»-o posiedzenia, u- 
czynimy to w Przeglądzie politycznym.

K u c l i  p r z e d w y b o r c z y .
Od wyborów Jo rady państwa dzieli nas mź 

tylko szczupła przestrzeń czasu, mają się one bo
wiem odbyć w połowie lipca. Ostatnia zatem do 
działania pora, jeżeli mamy powetować klęskę, 
przed sześciu laty poniesioną, i nie dopuścić f a ł- 
s ż y w y c h  przywódców Rusi do reprezentowania 
kraju we Wiedniu, do prowadzenia dalej fatalnej 
polityki, która za cel sobie wziąwszy czynić wszystko 
na przekór Polakom-, zaprzepaszczała interesa tego 
ruskiego ludu, któremu się posłowie świętojurcy 
za przy wódców narzucili. W tem działaniu wszel
kie w kraju odcienia narodowego obozu muszą się 
do solidarnej połączyć akcji, a zachowując zupełną 
swobodę działania w tych okręgach wyborczych, 
które nie są przez antinarodowych kandydatów za
grożone, zachowując możność wpływania na ko
mitet krajowy i komitety okręgowe pod tym wzglę
dem, jakich kandydatów w zagrożonych okręgach 
postawią, muszą ostatecznie po dokonanem już po
stawieniu kandydatów, karnie, solidarnie, z całą 
energią i od żadnych nie uchylając sie cuar i 
prao, tych kandydatów przeciwko antinurodowym 
popierać. Tego wymaga bezwarunkowo prosty 
obowiązek patrjotyczny, i nie w ątpimy na chwilę, 
że temu najwyższemu nakazowi poddadzą się wszy
scy, bez względu na odcienia stronnicze; dodając 
raz jeszcze dla uniknięcia wszelkich w tej m.erze 
nieporozumień, że odnosimy to t y 1 k o do okrę
gów zagrożonych, a zatem przedewszystkiem do 
małej posiadłości we wschodniej części kraju.

klas ubogich ludności, zamknięto rozprawę ogól
ny i przystąpiono do szczegółów ej.

Do §. 1. wnosi P e t r o w i c z  aby opuścić 
ustęp odnoszący się do choroby pysków i racic u 
wołów, owiec. koz i nierogacizny.

D z w o n k o w s k  popiera poprawkę P e 
t r o w i c z  a, albowiem choroby pyska i racic nie 
są tak niebezpieczne, ażeby je uważać porówno 
z księgosuszem.

Następne 2. do 8. przyjęto według proje
ktu komisji bez zmiany.

Na tem odroczono dalszą rozprawę do przy
szłego posiedzenia.

Z IE M IE  P O L S K IE .

W iedeń, 10. maja. (454ji 455 posiedzenie Iz
by poselskiej Rady państwa.)

Minister rolnictwa składa sprawozdanie nad
leśniczego F i s k a l e g o  i radej leśnego H e i d e- 
r a o stanie lasów niepołomickich,

Ustawy o rozszerzeniu ordynacji Łańcuckiej 
hr. P o t o c k i e g o ,  i pieniężnej hr. T h u n a 
przyjęto Dez rozpraw.

Rezolucję S c h ó n e r e r a  orzekającą na cnę 
iządu za straty zdziałane skarbów i zawarciem kon- 
trak.u o sprzedaż lasu niepołoinii-kiego, Jo d r z u- 
c o n o  110 głosami przeciw 63. P o _ a c y  g l o s o  
w a l i  za r e z o l u c j ą .

Następnie wzięto pod obrady u s t a w ę  o 
k s i ę g o s u s z u .

J a w o r s k i  wnosi, aby rozpocząć równocze
śnie rozprawę ogólną nad drugą ustawą o powstrzy
manie i zniweczenie chorób bydlęcych zara
źliwych.

Prezyuent zgadza się na to.
Komisarz rządowy szef sekcji K u b i n  wyłu- 

szczał szczegółowo cały projekt, dowodząc stoso- 
wmości podjętych w nim środków.

K r o n a w e t t e r  mowil przeciw ustawie.
J a w o r s k i  sądzi, że ustawa z loku 1868 by

łaby  dostateczną do zabezpieczenia od księgosuszu,
! gdyby n'e obojętność i zaniedbanie rząau rosyj- 
!skiego. Oświadcza s i ę z a z u p e ł n e m  z * mk n i ę -  
I c i em g r a n i c y ,  chociaż to w początkach bardzo 
dotknie gospodarzy galicyjskich, ale interesa oso
biste winny ustępować tam gdzie chodzi o dobre 
publiczne Żąda żeby i z Rumunji przywóz bydła 
był podobnie jak z Rosji bezwarunkowo wzbro
niony. Oświadcza się w końcu przeciw zakładaniu 
rzeźni nadgranicznych, które będą tem samem 
prawie co dzisiejsze kwarantanny, które ustawa

Tak zaznaczywszy nasze stanowisko w tej 
pierwszej najważniejszej kwestji odnoszącej się do 
wyborów, otwieramy niniejsza^ rubrykę na wszel

znosi.
Dalsza rozprawa nad tym przedmiotem to

czyła się na posiedzeniu sobotniem.
S i e g l i  H e i l s b e r g  odpierali wczoraj

sze wywody Krouawettera, mianowicie co do za- 
prowiantowania Wiednia.

Po przemówieniu jeszcze P a c h e r a  i St eu-  
d l a ,  który dowodzi, że ustawa niniejsza nie po
ciągnie za sobą drożyzny m ięsa, dotkliwej dla

O właściwych powodach aresztowań warszaw 
skich piszą do Dziennika Poznańskiego:

„Utracona na zewnątrz powaga pierwszo
rzędnego mocarstwa, sztyletowa nihjlistów we
wnątrz ruchawka i równoległy z tem rozkład we 
wszystkich władzach, tyle naraz czynników na
ciska rząd rosyjski, by o reformach pomyślał, insy 
zaprowadzone zobtaną, jakiej będą natuiy i kiedy 
ich naród się doczeka, rzecz to prz etnidna do od
gadnięcia, tem bardziej, że co zrób, ono dotąd, 
tego niepodobna z żadną logiką pogodzić, a więc 
wszelkie przewidywania byłyby daremnym wysił
kiem. Mimo to wszystko jakieś tam zmiany są 
spodziewane i u nas. Rosyjskie pisma publiczne 
a za niemi i nasze przebąkiwały coś o tem, na 
prawdę wszakże to tyiko wiadomo, że plany rządu 
są jeszcze wielką pokryte mgłą. Czynownicy r  - 
sjanie jednak u nas uą nieco- zaniepokojeni co do 
stanowisk swoich, które uważali dotąd za doży
wotnie, dla żywiołu zaś rosyjskiego za wieczyste 
Równałoby się to całkowitej ruinie każdego z Lich; 
w jakiej zaś kolei wypadnie im ustępować od nae 
w tym rade, także jest dotąd zagadką, popłoch 
przeto między nimi prawie ogólny. Wszyscy częją 
się zagrożonymi, latować się fcatem cypadt. o' 
wspólnych siłach. Spodziewany przjjazi cara do 
Warszawy co do środków r it.mku nakazuje im 
pospiech utóż co do tych środków ~ą już w peł
nym biegu, przynajmniej na bruku warszawskim 
Wymodlono dla Warszawy stan wojenny, zamiast 
zamknąć w cytadeli eałj personał dostojników 
urzędujących, trzeba więc z tej łaski carskiej dla 
nowej samowoli jak największe i jak najrychlejsze 
odnieść korzyści. Niedługo zapewne wmówić po
trafią i to, że stan wojenny musi by^ lbzszerzouy 
na całe Królestwo Kongresowe a raczej fńtwi być 
obostrzony, bo z opałów po roku 1S63 myśmy nie 
wychodzili dotąd ani na chwilę i prawo wtedy 
wydane odwołane nie jest. Dowieść przedewszyst
kiem rządowi wypada, że cały komplet służby 
rosyjskiej tutaj jest po dawnemu niezbędny. Jak 
to wy argumentować? Bardzo prostym sposobem' 
„kraj niespokojny, Poiacy o buncie myślą" i dosyć 
Krótko i węzłowato.

„To jest przyczyną tak zwanych politycznych 
aresztowań w Warszawie, o których i do was 
wiadomości dochodzą. Z początku byliśmy tu 
wszyscy przerażeni temi nocnemi łowami na ludzi, 
głównie zaś wyprawianemi przeciw młodzieży. 
Dziwiło nas, co między młodzieżą dostrzeżone by'4 
mogło, kiedy kraj ani o powstaniu, ani o demon
stracjach, ani o żadnych pojawach niezadowolenia 
nie myśli, przeciwnie, wszyscy czuwamy nad tem. 
żeby zupełny spokój był zachowany i każdy z 
nas jest przedewszystkiem oddany pracy. Być 
może, że rosyjski nihilizm, mający tylu wśród 
władz rosyjskich czynników, móg kogoś tam mię
dzy naszą młodzieżą usialić, wiedzieliśmy i wiemy 
przecież, że cała ta robota dla wszystkich nasi 
jest więcej niż wstrętną f żadna klasa ludności 
polskiej nie pozwoli rozróść się u nas '.emu na
sieniu. Gubiliśmy; się w domysłach, ale to rzecz

bardzo prosta: policja rozpuściła po Warszawie 
masy tajnych agentów, Którzy łażą po iraKtjer- 
niaeh, cukii rniach i wszystkich miejscach publicz
nych. wśfezj nają rozmowę, wypowiadają o rządzie 
zdania najgorsze, nie skąpiąc epitetów nąjobel- 
żywszych i... naturalnie, łapią każdego, kto zdauiu 
ich zawtóruje chociażby jednem słowem. Dia nas 
to rzecz zupełnie wiadoma i każdy z opinią taką 
lub inną ma się na ostrożności: ale... są naiwni, 
a rozmowność policyjnego agenta tak wyz_, wająco 
dotyka obecnych niepokojów w carstwie, położenia 
naszego kraju, zatargów spowodowanych turecką woj
ną. toż zatłuchany to lab inne zdanie w paru wypowia
da słowach. Już dosyć... łapacz ma swoją ofiarę, za
pracował na parę Motych nagrody — dalejże 
z tym politycznym przestępeą do cytadeli. Takie 
to są u nas aresztowania. Nocne znowu rewizje i 
po nowych przestępców wyprawy wywiązują się 
na skutek zeznań v ymuszońych na „ptaszku" raz 
ujętym Jo cytadeli. Ten z tym rozmawia! s. tam
ten znowu gdzieś jakieś zasłyszał zdanie lub wia- 
domostkę, idą więc po ncwe sofiary; w ten sposóD 
liczba aresztowanych rośnie. Policja chce tego, 
muozą być zatem winni... słowem, rząd zgięty w y
szukiwaniem spisków, przez stan wejenrly w V\ ar- 
szawie oddał się całkowicie w opiekę starych 
spiskowców, zaprawionych długą praktyka urzę
dowania do ciążenia na nim. jego planach i spo- 
kojności publicznej. Wszystkie tu władze ręka w 
rękę działają, bo eał> personał ich, o ile z Rosjan 
napędzonyćh tu jńę -składa, jest zainteresowany w 
takiej robocie, z wyłączeniom jednego jenerał-gu
bernatora Ten wszafcse nie. jest w stanie zo- 
rjentować się śród tego chaosu ciągłych denun- 
tjaeyj i ostrzeżeń, bo wszystko to płynie jak 
woda.

„W tych dniach przóz jednego z policyjnych 
łapaczy był aresztowany w miejscu publicznem 
pewien młody człowiek. Łapacz, wdawszy się w 
rozmowę z nim, nie mógł zrazu wydusić żadnego 
Kompromitującego słowa, a»e w końcu udało mu 
się Pwyezepić do, jakiegoś tam ogólnika
o bieżących k.weąljach zagrgniepnyuh, rozumie się 
politycznej natury. Zoutat aresztowany. Wycnodzą 
z łapaczem pą łójcę aiwdąją do dmóżki... i wio ! 
prosto do eytaanii. n  diodże naturalnie rozmo
wa, f  kiórjej j r/-ekó i»ł się Sługus policyjDj, że o- 
ftara jego nie traci przytomności, nie obozuje za
lęknienia ani śladu i nie żapiera się powiedzia
nych głów, — w dodatku ma brata lekarza, który 
przes stosunki, obronić go potrafi. Do cytadeli za- 
"em me dojechał, i aresztowany w ulicy wprost 
został uwolniony. jtW j to są ci aresztowani w 
W awawie. Rfzyczypł ich, nie spiski, bc tych po
śród nas nie ma — ale działacze rosyjscy, którzy 
w ten sposób pracują, aby tu dalej pozostali. Co 
dalej będzie? Rzecz prosta: bronić się przeciw
tym wszystkim napaściom nie ma sposobu, znów 
nie jesteśmy pewni w domu i na ulicy, kiedy nam 
się ani śni o żadne’ politycznej robocie, z której 
ostatecznie nowa tylko klęska może spaść na 
kraj".

Wprawy sagra.j4cziie.
Boąja.

Korespondent dziennika W i ner Abendjiost 
opisując powieszenie Dubrowina, powiada:

„Dla asystowania przy eksekucji sprowadzono 
ze Starej Russy umyślni0 kompanję pułku Wilman- 
sztrandekiego, imienia arcyksięcia Albrechta, w 
pomieniorym pułku bowiem służył, jak wiadomo, 
Dubrowin. Były i inne wojska na placu egzekucji. 
W około przygotowanej szubienicy sformowano 
z nich czworobok. Gdy wszystko było do śmierci 
gotowe, przyprowadzono Dubrowina. Śliczny, przy
stojny mężczyzna. Ubrano go w śmiertelną koszu
lę, na piersiach zawieszono czarną tablicę z bia
łym napisem • „Zbrodniarz stanu". Szedł krokiem 
pewnym, cały mężny, głośno a spokojnie spiewa-

l Nowego Jorku do Kalifornji.
Odczyt Litwosa (Henryka bicń/ńeuic.za) d. 10. 

nuja w saH radnej.

W porze nieprzyjaźnej odczytom, kiedy stę
sknieni za wiosną wolimy szukać wrażeń żywej 
przyrody, niżeli rozpamiętywać dawn.ejsze, iub na 
jyolu badan naukowych zbierać choeby najcieka
wsze spostrzeżenia, zapowiedział bawiący tu od 
niejakiego czasu w przejeździe przez Lwów pan 
Henryk Sienkiewicz, znany pod pseudonimem L i
t w o s a  znakomity powieściopisarz, autor drama
tyczny i podróżnik, odczyt opisujący niektóre wra
żenia i spostrzeżenia z podróży swoich po Ame
ryce — mały obrazek tego świata, tak we wszy
stkiem odmiennego od naszych światów, posiada
jącego tyle dla nas nowej, nieraz zdumiewającej, 
często do dziwactwa posuniętej, rozmaitości — obra
zek tego pod wielu względami oryginalnego spo
łeczeństwa, posiadającego w sobie obok dziwactw 
i zboczeń, żywioły zdrowia i siły, których zmur
szała cywilizacja europejska nie raz zazdrościć 
musi. Tak zajmujący przedmiot nie dziw że nawet 
w porze nieprzyjaznej odczytom ściągnął stosun
kowo znaczną liczbę słuchaczy.

Zebrać choćby w najźwięźlejszej treści w je
dnej godzinie taką obfitość nasuwających się wra
żeń, zdjąć chociażby w ogólnych tylko zarysach 

przelocie fotografję tylu okolic i krajów, które
aby tylko przebiedz koleją siedir dni i nocy cza
su potrzeba, zaiste byłoby rzeczą niepodobną — 
zwłaszcza że w Amerycę życie społeczne niesku- 
piające się jak w Europie w pewnych z góry na
rzuconych kierunkach, przy jak najrozleglejszej 
swobodzie osobistej ze szczególniejszą rozwija się 
wazechsjoiuiie bujnośoią. tworząc instytucje i sto
sunki, których opisanie zapełniłoby całe tomy. 
I&żby potrzeba krzyżujących się przejść dróg aby

świat ten cały na wskroś obejrzeć, poznajomić się 
z wszystkiemi jego instytucjami, rozpoznać wszy
stkie jego stosunki, i z wszystkich tych szczegó
łowych rysów jego fiziognomji wydobyć myśl we
wnętrzną — ożywiającego ją ducha. Nie mogąc 
podjąć się takowego zadania w ciągu jednogodzin
nego odczytu, nie będąc w stanib przemierzyć na
raz dróg dwudziestu, prelegent postanowił wybrać 
z wielu jedną tylko ścieżkę pomniejszą, ale wio
dącą przez okolice najciekawsze i najsympatyczniej
sze dla nas, przez okolice owiane polskiej atmo
sfery oddechem, w których brzmią dźwięki pol
skiej mowy i polskie biją serca, słowem obrał 
sobie za przedmiot swego odczytu blizsze zaznajo
mienie nas ze stanem i stosunkami o s a d  po l 
s k i c h  w Ameryce, których dzięki zwłaszcza nie
uczciwej zamorskiej spekulacji, kupczącej łatwo
wiernością ludzką, namnożyło się tam dużo oata- 
tniemi czasy.

Emigracja polska w Ameryce jest to przewa
żnie dobrowolna, uwiedziona e m i g r a c j a  c h ł o p 
ska ,  z m szystkich okolic Polski, której pobudki , 
stosunki i ciężkie zawody odmalował A n c z y c 
w swym doskonałym dramatycznym obrazku ludo
wym. Jeżeli w rzeczonym obrazku stosunki te od
malowane bą na tle treści artystycznie zmyślonej, 
to Litwos kreśli je wprost z życia w opisie peł
nym barwy i wymownej charakterystyki, począ
wszy od pierwszej tej chwili, gdy naładowany 
żywym towarem emigranckim okręt wypłynąwszy 
z Hamburga unosi łatwowiernych i oszukanych na 
zawsze z pod strzechy domowej i rodzinnogo nie
ba przez fale Atlantyku w kraje nieznane, na cięż 
kle trudy — i chleb tułaczy.

W zadusznym i ciemnym zakącm okrętu , o 
którym wyobrażenia nie mają pasażerowie odby
wający podróż w wykwintnie z komfortem ume
blowanym salonie pierwszej klasy, p o d  p o m o 
s t e m  tłoczy się parę set osób, ściśnionych jak 
Śledzie, którym wszystkie niewygody długiej po
dróży morskiej dają się uczuć stokroć dotkliwej, 
niż całej zresztą ludności okrętowej. Szare fale

morskie, tłukąc w małe okienka, zaciemniają całą 
tę przestrzeń zapchaną ludźmi, przerażający skrzyp 
śruby okrętowej wierci w uszach i głuszy mowę. 
W tej ciżbie, złożonej z wszystkich narodów eu
ropejskich, w której najwięcej znajdziesz Niemców 
i Irlandczyków, na pierMszy rzut oka poznasz pol
skich włościan rodziny, nietylko po ubiorze, ale 
po smutnym wyrazie twarzy, na których już się 
przebijają pierwsze ślady rozczarowania, zmięsza- 
na z obudzoną już tęsknotą po kraju rodzinnym. 
Wszystkie niewygody podróży, spotęgowane mo- 
ralnemi belami, dotykają ich srożej niżeli innych 
ąpułtowarzyszy morskiej pielgrzymki— nie znając 
żadnego ODcego języka, znosić pomimo to mu
szą zrozumiałe im a* nadto dotkliwie szyder
stwa, lekceważenie i ironiczno uśmiechy z cy- 
nicznem wymierzone ku nim brutalstwem.

Ale prawdziwe sieroctwo, prawaziwe męczarnie 
i rozpacze tułactwa rozpoczynają się dopiero z 
chwilą postawienia stopy na nowym lądzie. —

Miał tam oczekiwać na nich w porcie jakiś 
uprzedzony o ich przybyciu ajent, ale jak go zna- 
leść, jak się o niego dopytać w tym różnojęzy
cznym tłumie rojącego się ludzi mrowiska, gdzie 
każdy sobą zajęty, swój tylko b u s i n e s s  (in
teres) ma w myśli i za nim goni. W nuwojorskiej 
przystani, w obec olbrzymiego, nieznajomego mia
sta pod ubcem niebem, ujrzeć się bez znajomego 
i przewodnika, bez dachu i opieki, bez znajomo
ści języka i obyczajów miejscowych, rzecz to pra
wdziwie okropna, dająca się od razu uczuć całym 
bólem sieroctwa. Sczęścn jeszcze, jeżeli tułacze 
bpotkają przypadkowo jakiego Polaka, polskiego 
k s i ę d z a  lub ż y d a ,  których najłatwiej po
znać z powierzchowności. Ten przynajmniej wska
że im na pierwszą chwilę przytułek i dalszą dro
gę. Ale co dalej począć z sobą, gdzie znaleść 
punkt oparcia, najęciu, pracę, w tym świecie 
gdzie wszystko stoi tylko pracą własną, gdzie sel f -  
Ee l p  w najrozlegiejszem znaczeniu stało się do 
najwyższej podniosionem potęgi godłem powsze- 
cbnem, oto pytanie, w którego rozwiązaniu mie

szczą się całe tułacze dzieje mozolnych trudów, 
miotania się w różnym kierunku , srogich doświad
czeń i rozczarowań, — ciężkiego zawodu. Są tu 
wprawdzie, bo czegóż nie n n  w tem społeczeń
stwie nawykłem do starania się samemu o wszy
stkie swoje potrzeby, są tu wprawdzie dobroczyn
ną ręką pozakładane, tak zwane w o r k k o u- 
s e s , rodzaj faiansterów robotniczych, będących 
przytuliskiem dla zamorskich przybyszów, gazie 
dają im pracę, z której mają zarobek, a przyiem 
uczą angielskiego języka , aby przysposobię do dal
szego życia i zarobku, do stałego osiedlenia się 
na obczyźnie. Ale mało który z polskich włościan 
korzysta z tego dobrodziejstwa , z tej niejako pn y- 
gotowawczej szkoły tułactwa, głównie z powodu 
organizacji tych zakładów, wręcz niezgodnej z nt - 
szemi usposobieniami i uczuciami, z pod rodzinnej 
strzechy wyniesionemu W o r k h o u s y  amery
kańskie nie znają rodziny. Kto t m  wstępuje, musi 
się rozdzielić z żoną i dziećmi — kobiety pracują 
osobno — dzieci osobno, fiozprzęga jifl węz. ł ro
dzinny. Inni znoszą to obojętnie, ale dla polskiego 
tułacza, pozbyć się tego kołka rodziny, z którem 
zżył się uczuciem i obyczajem, wyzuć się z tych 
uczuć i węzłów, które mu jedyną osłodą życia po
zostały — przechodzi to jego siły — sprzeciwia się 
jego wyobrażeniom, rani uczucia... Czyż możemy 
mu to mieć za zle — że chce nietykalne racho
wać świętości, z pod ojczystego wyniesione nieba?

A więc s e 1 f h e 1 p w imię Boże , trzeba wła- 
snemi siłami samemu sobie dawać rady — w po
śród miljonowych trudności szukać drogi i toro
wać ją sobie samemu. Włościanin polski ma wiele 
przymiotów, któremi góruje nad wychodźcami in
nych narodowości, które go czynią zdolnym zno
sić łacniej od nich trud i przykrości tuł_ezki ame
rykańskiej. Mniej inteligentny, mniej może praco
wity od Niemca lub Irlandczyka, ma on za to 
ten nie oceniony na obczyźnie przymiot, że umie 
poprzestawać na małbm, że nie ma i nie pojmu
je uswet wielu tych potrzeb , które włościanin np. 
aieraięcki już za niezbędne do życia uznaje. Dru-

ginj z tych nijzmiernie cennych na tułaczce przy
miotów jest siła i żelazne zdrowie, usposabiające 
go do pracy pod najrozmaitSz,emi wpływami kli- 
mstologicznemi — w tropikowym skwarze — i w 
ulewnym deszczu. Ale wszystkie najcenniejsze 
przymioty cóż pomogą, jeżeli nie ma pola sko
rzystania z nich — jeżeli nie ma możności dosta
nia pracy, jeżeli wscysk4* w tym kierunku usiło
wania są bezskuteczne, a na pytanie co począć, 
słyszy się tyko dobrą radę:

— Go to the far west. Idź daleko na zachód. 
Istotnie dobra i szczera rada. Zachodnia A meryka 
posiada jeszcze obfite skarby do wyzyskania, nie
zmierne pól nieuprawionych przestrzenie z których 
każdy przybysz dostaje za marą opłatą po 200 
akrów na własność — można guzie jeszcze 

korzystnie pracować, ale jakże się tam do
stać na ten da l e  ki  z achód ,  jak przebyć setki 
mil, nie mojąc funduszów na opłacenie kolei? A 
przecież pomimo tych trudnoś ei z dudniły się za
chodnie stany północnej Ameryki siecią osad pol
skich—bo konieczność tworzy cudy. Prelegent wy
liczył ich spis dokładny, opisał organizację spo- 
łeczną i charakterystykę obyczajową. W I l l i n o i s  
Polacy giomadzą się po miautach, oddani przemy
słowi i rękodzielnictwu. W T e i a s  oddają się rolnic
twu, bo tu dobroć globy i inne warunki bardziej 
sprzyjają rolnictwu; chociaż ciężka to w szędzie 
praca, i z bliska nie przedstawiają się rzeczy w 
tak różowem świetle, jak je nwgją ajenci ham- 
bnrscy, którym tylko o tc chodzi aby tylko jak 
najwięcej ludzi wpakować na okręt i wziąć fa- 
.  t o r n e  od głowy. Aki ziemi kosztuje wprawdzie 
tylko p i ęć  dolarów, ale s to  dolarów potrzeba 
włożyć aby ją sprawić, wykorczować i urodzajną 
uczynić. Prelegent najdłużej zatrzyma! się nad 
opisem gminy polskiej v Chicago, a pomiędzy in- 
nami tasże nad rozwojem literatury polskiej w 
Ameryce która posiada tu dwa wielkie pisma perjo- 
dyezne|: Gazetę Polską wydawaną przez Dynie- ^  
wicza i Gazetę Polską katolicką, tudzież trzy poi- «  
skie księgarnie, z których uajrozleglejszt ma stu
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jąc rewolucyjną piosnkę rosyjską, rodzaj marsy- 
lianki rosyjskiej, w której to piosnce sławił Ryle- 
jewa, księcia OdojeWokiego i trzech rnnych, na 
tymże samym p.acu, na stoku cy adeli przed par
kanem Joanowskim, w roku 1826 powieszonym 
(d. 14. czerwca pr. B.D. P.). Wnet mistrz egzekucji, 
jenerał jakiś, skinął i uderzono w bębny, ażeby 
piosnkę zagłuszyć, (idy nareszcie przystąpiono do 
odczytania wyroku. D ubrn in  rzokł ło odczytują
cego porucznika : „daj pokój tym głupstwom car- 
skim“. Zbliżył się doń pop z krzyżem w ręku, 
rzekł do popa: „ruszaj sobie do diabła11. Sam 
wstąpiwszy potem na podwyższenie i taburet znaj
dujący się na nim. zawołał mocnym głosem: 
„Niech żyje wolność . Iderzono znów w bębny, 
kat zarzucił k~ptur na głowę, prędko stryczek na 
szyję, z pod nóg wybił taburek, Dubrowin za
drgał w powietrzu i po wszystkiem. Pomimo, że 
był piękny i przystojny, wywarł nieprzyjemne na 
obecnych wrażenie, a to z powodu zachowania się 
swego w chwili tracenia11.

Korespondent petersburg*!:i dziennika Journal 
des Debats przytacza dość zaimujące fakta, cha
rakteryzujące obecny stan rzeczy w stolicy nad
Newą:

„W celu zwiększenia ogólnej paniki, panu
jącej w stolicy carów północnych, rewolucjoniści 
umyślnie puszczają najfałszj wsze wieści. To roz
głaszają, że tego a tegu dnia ma wybuchnąć
powstanie, to znów, że dnia tego a tego nastąpi 
rzez ogólna, okropnego rodzaju. 0  podobnej rzezi 
rozpuścili byli pogłoskę w wilję rocznicy urodzin 
carskich, 16. kwietnia, i nikt nie ośmielił się wy- 
ticnąc nosa z domu. Pozwalają też sobie czasami 
panowie ci wesołych zabawek następującego na- 
przykład rodzaju: Jedzie hraoia S..., adjutant je
dnego z wielkich kjiążąt, w mikry tym powozie, 
w tern zbliża się nihilista do stojących na straży 
policjantów i szepnie im z cicha . „to buntow- 
szczyk przebrany za oficera...11 Policjanci pędom 
do powozu, krzyczą „stój!“ i za kark adjutanta. 
Hrabia S... zdumiony, gniewny i pełen złości jak 
burak czerwony, daremnie tłumaczy, że wcale nie 
jest buntowszczykiem obmierzłym, że policjanci 
są durnie i niecfi go puszczą do licha; policjanci 
mocno trzymają, ani słyszeć nie chcą, i już do 
policji prowadzą. Szarpnął się hrabia, wyrwał się 
z ich łap, do powozu wskakuje i leci wprost do 
(iurki ze skargą, jak śmie „durak11 policjant brać 
go za kołniou i etc.“

„Opowiadają też wszyscy i o innym fakcie, 
który uważam za anegdotę. Ze sporo dygnita 
rzów tchórzy, to nie nowina; ale tchórzostwo 
przeszło i do niższych. Każdy chciałby jeździć 
z konwojem. Pewien urzędnik „trzeciej sekcji 
przybocznej kancelarji carskiej, blag. naczelnika 
miasta, by mu też dodał kozaków. Odpowiadają, 
że brak kozaków, bo już wszyscy roz tani i urzę
dnik dostaje na anioła stróża zwykłego policjan
ta. Kontent, ani na krok z domu bez anioła 
atróża. Wtem pięknego południa, gdy tak idzie w 
paradnej asystencji, zbliża się jakiś jegomość, po
czyna wymyślać a nareszcie pali w papę urzędni
ka, i najspokojniej odchodzi. Urzędnik zdumiony 
na chwilę, wnet odzyskuje przytomność i wpada 
na swojego stróża anioła: „Ach ty taki owaki,
padlec i u k  dalej, jak śmiałeś pozwolić palnąć 
mi w gębę, czemuś nie łapał!11— ajwlicjant „ra
ki po szwam11, jak strnna wyciągnięty rzecze z 
pokorą: „Wasze wysokobłahorodje, myślałem, że
to wasz starszy, gdy tak śmiało w mordę, z po
zwoleniem, bije.“ — „Bez pozwolenia, bez pozwo
lenia ty taki i owaki!...“ woła urzędnik tłukąc 
oblicze nieszczęsne policjanta, i już kwita, rachu
nek skończony.

K R O N I K A .
Lwów dn a 12. maja.

Tomasz August Olizarowskl, urodził sle 
w r. 1814 na Wołyniu, do sskół chodził w liceum 
Krzemienietklem, przykładając, ile szczególnie do 
matematyki. W owym jnż czasie objawiały sie w 
nim zdolności poetyczne, które odgadł i poaniósł 
Józef Korzeniowski, ówczesny nauczyciel języka pol
skiego w Krsamieńeu Zacnęcony przez Korzeniow
skiego poświęcił się Olizarowski wyłącznie poezji. 
W r. 1832 wyszedł na emigrację, a jnż w r. 1836 
A. Z. Helcel wydał w Krakowie zbiorek jego wierszy 
p. t . : „Poezje T. A. 0 .,“ które zrobiły wielkie wra
żenie, a Seweryn Goszczyński bardzo się niemi za
chwycał. W 1830 r. wyszły w Londynie „Exercycje 
poetyckie." w r. 1876 w Paryżu „Wossrejenki,*

dalej w r. 1852 w Wrocławiu zbiór różnych dro
bniejszymi w ierszy i poematów, w r. 1850 w Po
znaniu „Wincei ty z szamotał dramat w^5 aktach; 
dalej „Dziewice Erynn i Bada w Chęcinach." Nie
które wiersze Ollzarowskiego oznaczały się praw- 
dziwem natennieniem i wykwintną formą. W jego 
pracach dramatycznych obok czasem trochę dziwnej 
formy i zbyt wybujałej fantazji mieszczą się myśli 
piękne i głębokie. NaJwhksaą jednak sławę zdobył 
sobie OlizarownU tłumaczeniem „Konfederatów" 
Mickiewicza. Mówiono nawet, że w ostatnich latach 
pracował nad dokończeniem tego wspaniałego dra 
mata. Śmierć GiLz*row»kiegc wywoła w całej Polsce 
serdeczny żal za sympatyoznym emigracji poetą.

f  S ta n is ła w  K onasiew icz  znarł wczoraj 
w szpitalu powszechnym w 37 rokn życia. Zmarły 
wydał szereg monogi tuj z dziedziny arcLoologji 
polskiej, które, chociaż nie mają głębszej wartości 
naukowei świadezą o zamiłowania antora do rzeczy 
ojczystych.

Prezydent Schenk otrzymał jako komandor 
orderu Leopolda tytnł barona.

Stanisław Bommer, którego proces w swoim 
czasie zaintrygował był publiczność, został w sobotę 
uwolniony z więzienia. Prokuratoria odstąpiła od za
żalenia nieważności.

W Teatrze koncert p. Barcewicza. Po
dany w sobotę program został rozszerzony i obejmo
wać będzie w części 1 : 1) Vieuxtemps. Koncert IV 
(Introdukcja, Adagio religioso, Finale) odegra kon- 
uertaut. 2) Duch wojewody, mazurek z opery Gros
mana, odśpiewa pani S. 3) Raff. Arja i motto, oda 
gra koncertaut. — W części I I : 4) a) Czajkowski. 
Serenada, b) Sarasate, taniec hiszpański, odegra kon- 
errtant. 5) Reg"„a \enezima, Rossiniego, odśpiewają 
panie P. i 8., wreszcie 6) a) Chopin. Nocturne (es- 
dur); b) Laub, Polonez, odegra koncertaut. — Po
między I  a II częścią będzie odegraną jednoaktowa 
komedja z francuskiego p. t. „Parfja pikiety" (z p. 
Zboińskim w roli M, rciere i panną Wisnowską w roli 
Róży). — Wiedząc już teraz jak gra p. Barcewiez, 
cała tatejsza muzykalna publiczność zapewne nie 
zaniedba pospieszyć dziś do sali teatralnej. Genjal- 
ny ten skrzypea ma b)wiem nam dać nsłyszyeć IV. 
koncert Vieuxtempsa, dzieło «e wszechmiar znako
mite, a dotąd n nas prawie nieznane. Noktarna zaś 
Szopena i wielki polonez Lauba, liczą się do najpię
kniejszych pereł w repertoarse p. Bariewicza. Na 
fortepianie będzie ma towarzyszyć pan Ludwik 
Marek.

Z towarzystwa lekarskiego. W dniach 
26. i 29. kwietnia r b. odbyło się walne zgroma
dzenie lwowskiego oddziałn towarzy twa lekarzy ga
licyjskich w wielkiej sali ratuszowej z porządkiem 
dziennym naitępnjąeym:

Przewodniczący dr. Opolski, zagajając posiedze
nie przemową, w której skreśla działalność towa
rzystwa z ostataioL lat, zaprosił dra. Biesiadetkie- 
go, aby udzielił towarzystwa wiadomości z doświai- 
ezen i badan poczynionych nad dżumą azjatycką 
w gubernjaoh rosyjskich astrachańskiej i saratow
skiej, dokąd wysłany został wspólnie z komisją mię
dzynarodową

Szanowny protomrdyk w mowie dwngodzinnej 
dał obszerny pogląd na tę ehoiobę.

Ze sprawozdania administracyjnego sekretarza 
dra. Feigla, podnosimy, iż w nbiegłym rokn admi
nistracyjnym odbyło towarzystwo lwowskie posiedzeń 
naukowych 21, zaś wydział towarzystwa 8 po
siedzeń.

W r. 1878/9 wstąpiło do towarzystwa i przy
jętych zostało na członków oddziału lwowskiego fg! 
nolegów, nbyło zaś w tym czasie 6, tak iż obecnie 
towarzystwo lwowskie Uczy 91 esłonków.

Ze sprawozdaniu o rucliu naukowym sekretarza 
towarzystwa dra. Tarnawskiego podnosimy, iż bi- 
bijoteka towarzystwa znacznie powiększona bądź 
zaknpionemi dziełami, bądź darowanemi, zawiera 
dzieł lekarskich więaszyuh 432 w tomach 789 i roz
praw pomniejszych 187, czasopism 70.

Rozpraw naukowych z rozmaitych gałęzi medy
cyny było 21, a mianuwieie mieli odczyty: dr. Bu
jnowski 1, dr. Chądzyński 1, dr. Feigel 4, dr. Ja 
siński 1 dr. Krówczyński 3, mag. Madejski 2, dr. 
Op 1 ki 2, dr. Rieger 1, dr. Sojka 1, dr. Szeparo- 
„.tz i, dr. Wugner 1, dr. Widir&nn 1, dr. Żn-
iiniii 2.

Wykładów ua chorych, na okazach anatomi
cznych, na przetworach i przyrządach lekarskich 
było 23, a mianowicie mieli: dr. Biesiadecki 1 wy
kład, dr. Foigel 3, dr. Gostyński 1, dr. Kilarski 5.

di\ Kozłowski 1, dr. Lindner 6, dr. Lopacki 1, dr. dział rzecz o Kraszewskim. Na niedzielę 11. bm. chociaż w przyzwoitem oddalenia ochraniają osobę 
Szeparowicz 4, dr. Żuliński 1. zapowiada wykład znów prof. Sokołowski, na dochód syna Wilhelma.

Z) sprawordania skarbnika towarzystwa mag. bursy im. Sapiehy. Ciekawiśmy rezultatu. Dziwna ! I  c/-ta f ia k ró tr  odbyła się w nbiegłym tygo-
Madejskiego podnosimy: , to pnblicsność nasza. Wiecznie tn narzekamy na '■ dnia w Londynie. Skarbnikiem stowarzyszenia jest

Ogólny dochód lwowskiego oddziała towarzy- brak pokarmu umysłowego, niby to się domagamy lord Grosvenor, a obecny na bankiecie następca tro- 
stwa lekarzy galicyjskich wyniósł 745 słr. 39 et., esegoś, a gdy urządzi kto wykład, nie mamy jakoś lun Wielkiej Brytanji, książę W aiji, w dłużssem 
a pochodził przeważnie z wkładek watępnych i z ani czasu, ani chęci korzystać z niego. We L wowib, ■ przemówieniu wielbił zalety dorożkarzy londyńskich.
opłat rocznych. ‘ gdzie pnbliczność ma tea tr , konoerta itp. pełno za-

Po pokryciu potrzeb administracyjnych i nan-1 jęć dla umysłu, wykłady pnbliozne ściągają liczną 
kowych pozostało 537 złr, 32 ct., które wręczono pnbliczność; tutaj nic nie ma dla duszy, a prelegent 
jeneralnemn skarbnikowi towarzystwa lekarzy gali przywykły przemawiać w mlaztach stołecznych do 
eyjskich drowi. Smntnemn, na cel** całego towa-1 setek słuchaczów, widzi ta przed sobą kilkanaście 
rzyi wr. |naledwie osób. Za to niechso nagra muzyka karna-

Z urządzonego w br. baln lekarskiego na ko-, wałowa, tańczymy do npadłego, chociaż drożej to 
rzyśó funduszu wdów i sierót po lekarzach wpły- kosztujesz nogi nie Łyie może z^Ugują na trcskli 
n..lo gotówko 4682 złr. 50 ct. 1 jeden los tn re^ j wość w lostaronanin im najęcia, IL głowa nastngi-
w nominalnej wartości 400 franków.

Koszta urządzenia baln wynosiły 1139 nłi.
waćby winfla.

Dnia 3. bm. odbyło się posiedzenie Towarz. pra
91 ct. Pozostałej snmy 3542 zŁ. 59 ct. nżyto ławniczego, na którem prezes M. odczytał rzee* o kon-
ten sposób, iż zakupiono za 3487 złr. 4 sztuki li-. stytneji 3 maja.
stów 5°/0 Towarzystwa kredytowego ziemskiego w łą- Mowy Sącz 11. maja. Nie zaniedbujemy i
cznej wrrtości nominalnej 4000 złr., a resztę 5 złr. my umysłowego dtchn. Wykład publiczny prof. Pe- 
59 ct. umieszczono w kutie oszczędności. chnika o „Tadeusza" na korzyść stowarzyszenia

Cały przeto fandnsz żelazny Towarzystwa le-! Winoentego k Paulo był zajmujący i nadei starań - 
kaisy galicyjskich przeznaczony przeważnie do u- nie opracowany; wykład prof. Sękowskiego o „Kir- 
dzielania z odsetków tegoż wsparć i pensyj stałych gizie* również zasługiwał na uznanie, jakkolwiek 
wdowom i sierotom, wynosi obecnie łącznie z 90(10 publiczność nielicznie się zgromadziła, 
złr. uljhowanemi w listach 5 °/J Tow kredytowego Dr. Ludwik Klemensiewicz, dyrektor gimna-
ziemskiego, na które od czasn istnienia Towarzy-1 zjalny, obchodził d. 8. b. m. 30-Ietnią rocznicę wstą- 
stwa złożyli się sami członkowie, razem kwotę pienia do zawód a nauczy cielskiego. Po nabożeństwie,
13.000 złr. w pomiecionych listach, nadto 55 złr. wśród którego uczniowie i amatorówie śpiewu i mu- 
59 ct. w krążeezce kasy oszczędności i 1 los tu- zyki wykonali piękne utwory muzyczne, składali 
recki na 400 franków. 1 jubilatowi kokdsy, deputacje z dawnych uczniów,

Do lwowskiego Wydziału Towarzystwa lekar- j przyjaciele i uczniowie serdeczne życzenia. Na cześć 
skiego na rok następny 1879/80 wybrani zostali jubilata dano obiad w kasynie, gdzie się zebrało 
na prezesa dr. Głowacki, na wiceprezesa dr. Opolski, przeszło uO osób różnych urzędów. Prof. Sękowski, 
na sekretarza naukowego dr. Tarnawski, na kon-j dr. Olszewski, dr. Trembecki, dr. Żelechowski pod- 
trolora dr. Lech, na podskarbiego dr. Pawlikowski.: nosili wymownie zas.agi jubilata. Dr. Klemcnsie- 
Sekretarz adminl itracyjny dr. Feigel i skarbnik mag. j wicz dziękując z rozczuleniem za t« niespodziewane 
Madejski wybrani w poprzednim roku na 3 lata, objawy sympatji wyraził, że jaukdwiek zawód nan- 
pozostają iridal na swych urzędach. j czy cielsk i stosunkowo do innych zawodów jest przy

Do w Jucgo zgromadzenia ogółu Towarzystwa kry, przecież gdyby się drugi raz rodził, nie byłby 
lekarzy galicyjskich, które odbędzie się w miesiącu; nieznm innem, jck tylko nauczycielem — i byłby 
bieżącym, wybrano na delegatów drów.: Kosińskiego, szczęśliwym, gdyby mn Bóg pozwolił pracować je
Opolskiego i Eliegera, na ich zastępców zaś diów. : szcze kilka lat w tym zawodzie,
Kilarskiego i Lopackiego. i 0°pu i tyfus dotąd grasują i jest nadtieja, że

Z towarzystw? przyrodników polskich spidemje te zyskają sobie w tutejszym grodzie oby 
im. Kouernika. We wtorek odbędzie się posiedzenie watelstwo honorowe.

Bogaty burmistrz. W Hamburgu umarł w 
tych dniach wysłużony burmistrz tego miasta, Kel- 
'inghansea i zostawił majątkn 14 miljenów. Urząd 
Bwój piastował lat 42 , poczem pobiei rt emerytury 
23,400 mark rocznie

W czasie pobytu cesarza w  Peszcie wy
darzył się zabawny wypadek. Pewien nbogo c dziany 
starnszrk, chcąc koniecznie mówić z cesarzem, biegł 
eo tchn ■. n iu , Kiedy ze świtą wjeżdżał aa pagó
rek. Podniójłszy wysoko swe podanie , wołał nieu
stannie: „W. ces. Mość! oddaj mi jedenaście wsi mo
ich!" Leoz „Eljeni" tłumów było głośniejsze aniżeli 
wołanie starnszka, a szybkiemu pochodowi nie do
równały ałabe jego nogi; to też wkrótce przepadł w 
/umie.

W Karlabadzic rada miejska postanowiła, 
taby „jedynie osoby czyste i przyzwoicie nbrane" mia
ły wolny przystęp do źródeł, oraz mogły przechadzać 
się pod kolumnami i na promenadzie. Pewien dzien
nik niemiecki lomyśla -ię, że rozporządzenie to do- 
tyczy przeważnie żydów polskich. Będą więc odtąd 
zmuszeni pró z banknotów zabierać ze sobą także 
szczotki i mydło.

Do ks. Batfanberga, który z porucznika wy- 
awansowat na księcia Bułgarji, udaje się z Niemiec 
mnóstwo szewców > prośbą o tytnł „nadwornych do
stawców."

o godzinie 6ej wieczorem na wszechnicy w sali nr. 
XIX. (?gie piętro).

Porządek dzienny :
1) J . Ochorowicz: O prawaeh przemiany sil.

Teatr amatorski Woźniakowskiegu istnieje do' 
tąd z dobrem powodzeniem.

Pozuan 10. maja. Dnia wczorajszego o godz. 
4tej z rana napadło kilka ludzi na posterunek woi-

2) O. Fabian Spraw o.danie z  kilku najnow- ĝ w“ ,  " £ £ £  I s T e ^ p o m ię d z y ^ W ^ z a w s k ą
s^yeh pnbbaaew r  dmedzmy fizyki. KaR.uą bran.ą, a przywiązawszy go d( pąrkańd

n ^a na»kow e. . . .  postrzelili mu palce własnym  jego karabinem. Jako
t warzyszenie urzędników. W kw ietniu podejrzanych o napad ten uwięziono już 3 robotni-

477 S n T & u S  u  * T 8 «nat17Z  W KÓW ^  czeladnika ciesielsk..go i 4 robotników,477,250 i 322u gid. na renty. Kontraktów z tychże w  . _,K „,.7„ na ’[DU Ko^Waktów r  ty hźe ^  p0dobny sposób napadnięto juz w rokn zeszłym
T h l  u  f ? ,  “  posteiuntk przy iuieeie tej stojący. *
rent. Dnia 30. kwietniu br. istniało ogółem nbezpie- Dzisie z ruina Posener Zta onłasza w fei
S S  “  ? t r . ! m 29' T ' 2n « ‘ e1,48/  >•“ "»  " V ‘ «‘  i ■ «gnid. rent. W ciągu tego roku zapadło 1)8 wyąad- napi8aliy 0 0^ Cuej dramatnrgji polskie, Dziwi
ków .m ierd, i w skutet tego wypłacenia kapita ^  autor mógł pominąć Józefa B liziń ik^
93,600 gnid. Od czasn zawiązku Towarz. wyno»ł • ’ r . 10
e n *  ~  ■ g r - m :
U 5 85o“ be‘Ph“ e4 »®»l *  It.t.mlnie kMt-

2 3 T I  • * * * •  » ■ » * *  “
* Jutro we wtorek „Motylomanja." komedja 

w 3 aktach Wiktora Sardon, przekład M. Chrza-I Artystka polska we Florencji. W dziennika
newskiego. ł Nazione znajdujemy obszerny artykuł, wyrażający

--------------  | się nader pochwalnie o talencie rseźbiarBkim p. hra-
. , , Jbiny Jadwigi Dubieńskiej, córki posła naszego Ot-

(X) S try j 6. maja. Od niejakiego czasu żywiej tona Hausuera. Nazione opowiada, że hrabina Ł. 
w naszem miasteczku, niż zwyJe. Bidowa mostu rozpatrzywszy się w dziełat-h sztuki, nagromadzo- 
kolei i :elznej, rekonstrukcja przestrzeni przez drogę nych w sttolu.y piekna nad Arnem, rozmiłowała się 
zajętej, sprowadziły wielu inżynierów, techników,, w rzeźbiarstwie i w kióckim czasie pod kierownic-
robotników. 11 -lęto się też  do 1 udowy gmachu szkol- twem profesora Gaetano Gunu zi oiłr zdumiewają Je 
nego dla szkoły realnej, eo zabiegom profesorów tej postep> w tej „łtnee. p faCownia jtj z lojdoje się 
szk. ły i energii burmistrza Malewskiego zawdzięczyć koto j !arrlera Arctira, we własne, willi, zwanej 
należy. Mieliśmy tu kwartet florentyński koncert Vllla Hedvige. Referent pLm; nioski go opisuje 
panien Seyde1, a teraz znów wykłady pibliczne, n- gzozególowo prace, które tam oglądał j zachwyca 
rządzone przez profesorów szkoły realnej. ’ sj9 njemit Stcsególnie chwali biust „Teresity," Nca-

Profetor Sokołowski wyłożył rzecz o wodrie i ^liUnki, wykonany w marmarzę, i posąg św Pran- 
jej składnikach na dochód Szogedynn. Niestety pu- (isEka & As.isi, przeznaczony i l t  uościoła on Fran- 
bliclhość tutejsi r 'e  bardzo się poh wapiła na wy- C18Ł*MÓW we ] (W0%Tie, a nakomD< popiersie, będące 
zład, mimo że sam przedmiot, imię dzielr.;,~n port,retem pewnej damy polskiej, krewnej artystki, 
profesora i cel szlachetny potrójnie io licznego no- j 8amo prz.z się rozumie się, eo dziennik florencki 
brania się zanhęo ic były porinn. Między public.no- dodaje> ie pani Ł  ^  t  lko dIa wt 
cią widŁieliśiry kilka osób węgierskiej naindowośei, jemnośel) dl tl-Byjaciół> lnb dla Łośoio{6ff>

bawiących tu od kilku Lat. . . . .  . 1 dujemy się z N. fr. Presse, że jedsn z jej utworów
Nie lepiej wiedzie się z wykładam* profesomwi wy„ta* ioiiy bedale w Ł, tC€ w Kunstlerhau., wie-

Pieniążkowi, który mówił o Grottgerze, a zapowie- de^gkjm

8'inki, ksitjgarnia Dyniewicza wydawcy gazety 
polskiej w Chicago. Sprowadza ona z Eu 
ropy wszystkie nowości polskiej literatury. 
Zresztą w Amarjce, gdzie wolność osobista i oby
watelska do najszerszych doszła rozmiarów, potę
gą jedynie są s t o w a r z y s z e n i a  zawiązywane 
w razmaitych celach, i wszystko dzieje się ich 
siłą, S o c i e t y  jest ^łownym czynnikiem, jest 
potęgą życia amerykańskiego, na każdem polu — 
religijnem, eptłecznem, humanitai nem, ekonomi- 
cznem itp. Tanich s o c i e t i e s jest »iedm pol
skich. Są to po większej części stowarzyszenia 
religijne i humanitarne. Politycznych jest dwa 
tylko.

Dążnością każdego stowarzyszenia jest mieć 
swego reprezentanta w parlamencie i senacie, któ
ryby tam interesa stowarzyszenia popierał. Nic 
zresztą łatwiejszego jak pozyskać obywatelstwo 
amerykańskie, aby módz korzystać z politycznjch 
praw tutejszych.

Jakiż jest ostatecznie los tych osad polskich 
w Ameryce, jaka ich przyszłość, zapytuje w koń
cu prelegent — i odpowiada na to, smutny feru
jąc wyrok, że w y n a r o d o w i e n i e ,  zupełne, 
konieczne, w naj iliżazych już pokoleniach -  zu
pełne* zaaklimatyzowanie się w pod nieuchron
nym wpływem miejscowych stosunków. Dziś już 
język ojczysty zabarwił się tam mnóstwem słów 
angielskich — a do krzewienia języka i obycza
ju angielskiego, do przenarodowienia P o l o n j i  
a m e r y k a ń s k i e j  .głównie przyczjuia się sto
sunkowo mała liczba kobiet na wycnodztwie — 
zmuszająca żenić się z Angieigami. Skoro tylko 
Polak pojął w Ameryce Angielkę za żuflr-, dzieci 
jego już niechybnie mówią tylko po angielsku, a 
nie znając ojczystego języka, wyrastają .na rdzen
nych Anglików. Przenarodewioiiie .to, może nie 
tak prędko jeszcze nastąpi, bo i liczba Wjchodztwa 
znacznie się ostatniemi laty umniejszyła, dzięki 
przedsięwziętym przeciw temu środkom, ale na
stąpić ono, zauniem prelegenta, prędzej czy pó
źniej musi koniecznie, i pochłonie swą falą całą 
polszczyznę w Ameryce.

Utinanwm falsus vaies,temi słowami zakończył 
L i t w n s  odćzjt, w którym rozwinął niezmiernie

1 Chopin. W Warszawie umieszczoną będzie nie
wielką obfitość zajmujących szczegółów, i skreślił Antoniusa przy trupie zamordowanego. Ozy b y ł(zadiugu w k.,ściele Świętokrzyskim pamiątkowa ta 
umiejętnie a Darwnie żywy obraz mało znanego 1 rzeczy wiście napisany i gdzie złożony, u to wcale bilet. wielvemn mistrzowi tonów Chopinowi; tablictumiejętnie 
nam świata.

PRZEGLĄD KRYTYCZNY.
„Testament Piotra Wielkiego11.

W pewnym niemieckim dzienniku znajdujemy 
pod tym tytułem bardzo zajmujące i sprawiedliwe 
uwagi, „Pewien rosyjsko-niemiecki uczony nazwi
skiem B e r k n o 1 z , bibljotekar* w Rydze- wydał 
niedawno dzieło: „Das  T e s t a m e n t  P e t e r s  
des  G r o s a e n ,  e i n e  E r f i n d u n g  N a p o l e 
o n a  I." „Pan Berkhola — powiada ten dziennik — 
usiłuje w pocie czoła dowieść, że ow lament, 
o którym tyle było wrzawy, jest wymysłem cesa
rza Napoleon#. Tu jednak nie o to chodzi, aby 
przekonać, czy ten dokument powstał nad Newą 
lub Sekwaną, czy był własnoręcznie przez cara 
Piotra napisany, albo godnej zaufania osobie dy
ktowany ; ale cała rzecz w t e m, iż on odzwier
ciedla doskonali ducha petersburgskiego gabinetu 
polityki, prowadzonej wiernie od czasów Piotra 
ni do dni dzisiejszych. W schodnio-bizantynskie 
iantazmy Katarzyny U., rozbiór Polski, traktat 
w Knczuk-Kajnardżi, „święte przymierze", krym
ska wojna i dzisiejsze postępowanie Rosji z Tur
cję _  czystko to, bez żadnych wysiłków i sztu- 
<:Vnych objaśnień, daje się wyprowadzić z owe
go „testamentu"; pizedstawia, rzec można, p a ń 
s t wo wy ,  d y p l o m a t y c z n y  r o z u m  r o s y j 
s k i e j  d y n s s t j i ,  r z ą d u  i c a ł e g o  n a r o d u .

„Ścisły historyk może r-sto razy dowodzić, że 
dokumem zwany powszechni^ testann ntom. został 
sfałszowany przez Napoleona; jeżeli jeanak nie 
okaże oczywistych faktów na poparcie swego zda
nia, że orjginął wcale nie istniał, napióżno się 
trudzi; nikt mu nie uwierzy.

„Świat uwierzył w testament- gdyż treść je
go odpowiada charakterowi i politycznjm celom 
rzeczywistego czy domniemanego testatora i jego 
następców; jak Rzymianie uwierzyli we wrzeko- 
my testament Juljusza Cezara, odczytany przez

tablica
pochodząca z pracowni Marconiego, stanie kosztem 
Towarz. muzycznego. Zdobić ją będsie prosty, piękny 
napis: „Gdzie skarb mój tam i serce moje."

Rewolucjoniści rosyjscy Kólnische Zły.
donosi, jakoby rząd carski dowiedział się już kto 

. . .  byl zabójcą g. Mezencowa. Jest nim niejaki Tnry-
sterAwie spraw zagranicznych, z poleceniem abyj kó'w, szlacnclc moskiewski, przebywający obecnie w 
go ogłosił w bwm dzie.c ' ‘ progre° de la  ̂Genewie. Wydać go miał niejaki Miohojlow, poznany,
puissanee russejlegius^ son orjyine, jusqu’au com- jak powiada G-azeta Kolońsku, przea p. Kracka,

Władysław Zawadzki. jsię nie troszczyli; i mieli słuszność. W codzien-
[nem życiu, podczas sporu o własność, litera pra
wa służy za dowód; w historii rozstrzyga duch.

„Utrzymują, a zdanie to podziela Berkholz, 
że Napoleon I wymyślił „testament Piotra" i ta
kowy doręczył panu Lesur, attache przy mini-

mencemmt du X I X  siecle. To dzieło wyszło w 
1812 roku. Jeśli przypuścić, że dokument ten 
sfałszowany powstał rzeczywiście tylko w głowie 
ce&arza francuskiego, nie ulega najmniejszej wąt
pliwości, że nikt lepiej od autora testamentu nie 
znał tradycji i charakteru dynastji carów. Jeśli 
Piotr me wypowiedział tego co weń wmawii Na
poleon, to z pewnością miał na myśli. Nie mo
żna przeglądać czternastu artykułów owego spor
nego dok-imentu, nie uderzywszj się w czoło. 
„Ależ to był jasnowidzący, ktorego urzeczywi
stnione przepowiednie widzimy !“ przykła
dów wystarczy na dowód. Artykuł III zaleca1 
„rozciągać się wszelkiemi możliwemi środkami 
wzdłuż morza Baltyekiego, a podobmeż na połu
dniu nad brzegami Czarnego morza." Artykuł
V : „Wciągnąć do tego dom austrjacki i skłonić
go, aby dopomagał w ypędzeniu Turków z Europy, 
aby pod tym pozorem utrzymywał na południu 
stojące wopko, aby ku brzegom morza Czarnego 
prowadzące drogi zakładał, i w ciągłem posuwa
niu się naprzód rozszerzał się aż pod Konstanty
nopol." Artykuł VIII zaleca przeniknąć się tą 
prawdą, że indyjski handel jest handlem świata 
całego, a ten kto nim zawładnie, będzie rzeczywi
stym władzcą najwyższym Europy.

Zdarzenia na które patrzymy przekonywają 
nas, że wszystko dąży do uzupełnienia tego pla
nu. Zadaniem dzisiejszego pokolenia powinno być 
usiłowanie, aby ten mniemany czy prawdziwy te
stament nie został urzeczywistnionym ostatecznie. 
W przeciwnym razie bowiem wykonanie go mo
że nad całym światem okropny rozciągnąć 
pożar".

dyrektora Tatleruin petersDnrskiego, który pn-n^i 
pomięday okaeaneml mn więźniami Miehajłowa, jako 
tego, co powoiił kabrioletem na którym nclekł był 
■prawca namachu. Całe to doniesienie wydaje aię 
nam wątpliwem ■ powoda, że jak śleditwa wyka- 
■ jy , nie sprawcy lamachn na Meienoowa, leci 
spiawoa lamacnn na Drentelna, wynajął był n 
Kracha konia wieriehowego 1 brał lekcja jaidy kon
nej. Riądowe doniesienia wcale nie wspominały, ja
koby stangret sprawców lamochn brał „lekcje po- 
woienii kabrioletem" w Tatlersalu, jak to twierdni 
dzisiaj Gazeta Kotońska. Do powożenia kabrioletem 
jednokonnym wcale nie potrzeba lekcji. Zdaje się 
więc, że Gazeta Kolmiska albo pomięserła samach 
na Meeeneuwa z zamachem na Drentelna, albo wcale 
mylnie doniosła. Należy też zaczekać na stwierdze
nie drngiej wiadomości, którą taż iama gazeta po
doje, a mianowicie jakoby Solowiew, sprawca za
machu na cara, wydat wszystkich swoich wspólni
ków. — Adwokaci Stasow i Urusów (?) uwięzieni 
po dnia 14. kwietnia mają być wkrótce wypaszozeni 
aa wolność. Korespondent Gazety Kolońskicj powiada, 
ze Stauw za to oył uwięziony, że z ł o ż y ł  porękę 
za Bołowiewa. Otóż i ta wiodomość grzeszy fał
szem widocznym, z tej piostej przyczyny, że na 
catym świecie, a tembardziej w Rosji, żadne prawo 
nie pozwala brać na porębę morderców, nawet iwy* 
kłych, nietyUo królobójeów. i p. Stasow, jako ad 
wokat, znający prawo, ■ pewnością nie myślał na
wet o tem !

s/o JŁiirfingmij gdzie obecnie niemiecki następ
ca trunu leczy się na boi żołądka, przybyło z Berli
na pół tdiina tajnych pulicystów, którzy nieustannie

Wyfcaz osób zmarłych za czai od 21.
do 30. kwietnia. Marcinkiewicz W.told, c. k. poru
cznik w rezerwie, na gruźlicę płuc, 22 1. Migulska 
Katarzyna, ■ domn ubogich, na zapalenie nerek, 65 1. 
Nigroni Adolf, bar., malarz, na wadę serca, 71 1. 
Zacher Karol, szewc, na suchoty płac, 66 1. Hry
niewiecka Barbara, żona emerytowanego urzędnika, 
na suchoty płne, 52 1. Fajrlcb Emil, syn konduk
tora kole., na zapalenie płuc, 8 m. Gatttr Karol, 
dziecię urzędnika sądowego, na ró»ę, 3 m. Bójkowski 
Józef, rzeźnik, na gruźlicę płuc, 32 1. Ilasiewici 
Józef, obywatel miejski, ua uwiąi schyłkowy, 75 1. 
Dobrzański Julian, uczeń, na darzycę, 16 1. Wals- 
leben Helena, dziecię tapicera, na zaprlenie płuc, 
1 r. Schmeidel Edward, rewident wozów kolejowych, 
na dorzjcę brzuszną, 27 1. Rakowiecka PotroneU, 
żona nanozyeiela muzyki, na zapalenie otrzewny, 
30 1. Morawski Mieczysław, byty student, na su
choty płuc, 20 1. Aksamit Marja, wdow« po oficjale 
wojskowym, na rozmiękczenie mózgi, 66 1. Mią- 
ciyńska Marja, z zakładu sierót miejskich, na grn- 
źficę, 15 1. Wiśniowiecki Kajetan, dependent, na 
suchoty płuc, 35 1. Hulka Jadwika, dziecię ślusarza, 
na zapalenie płne, 10 m. Brzezińska Karolina Da
nin, nanCLyoielka prywatna, na nap Jenie płne, 78 1. 
Torosiewiez Weronika, prywatna, na gruźlieę płne, 
60 1. Kostiuk Jan, syn introligatora, na brak sił 
żywotnych, 3 m. Dsidowiki Michał, słnchacz praw, 
na zakażenie zołnowe, 19 L Kontecki Wincenty, 
drukarz na gruźlicę płne, 34 1. Kozłowski Fran
ciszek, właściciel domu, na pnohlinę wodną. 60 1. 
Kilian Walenty, szewc, na ndar, 66 1. Wolska 
Juija, szwaczka, na suchoty płuc, 32 1. Tarczyński 
Marcin, c. k. porueznik domn inwalidów, na ndar, 
42 1. Domaazewici Piotr, rymarz, na suchoty płne, 
70 1. Seemann Alojzy, obywatel m. Lwowa, na pu
chlinę wodną, 75 1. Sanocki Jan, urzędnik towa
rzystwa kredytowego, na zanik schyłkowy, 61 1.

Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów. poczteksped ientów i pocztekspedytorów Ga
licji, Bukowiny i W. Ks. Krakowskiego po dzień 1. 
maja. 1879. Winien Ma

Wyszczególnienie «!*. tir.
1 Udziały członKów . . . 9924*23 294 50
2 Pożyczki na skrypta i weksle 2208 51 13226*29
3 P r o c e n ta .........................  202*37
4 Fnnansz rezerwowy . . 1845
5 Koszta administracji , . 11*33 219*84
6 Fundusz pensyjny . . .  11
7 Zaległe pi ocen ta za r. 1878 160
8 Zaliczka na fundusz pensyjny 100
9 Koszta p ro c e s u ..................... 140

10 Wkładka na rachunek bieżący 250 1000
U Zysk z r. 1878 .......................  415*23
12 Gotówka z końcem lutego 1879 47 04

Razeir 15027*67 15027*67 
Ogólny przychód kasowy wynosi gid. 15,027*67, roz
chód 15,027*,67 obrót 30,055*34.

Rohatyn 25. maja 1879.
Izydor Kowahumki prezes. 

Jan Gałek rachmistrz Htowarz. pocztm.

T y g o d n ia  P o lsk ieg o  Nr 15 zawiera: Wy
cieczki urelegentów. — Pozury,powieść przei Wład. 
Sabowzkiego (c. d.) — Oświetlenie elektryczne, przez 
Br. Abakanowicza. — Magja i nauka (o. d.) — Piś
miennictwo polskie: Listy Joachima Lehwela. Oddział 
pierwszy. Listy do rodzeństwa pisane. Poznań. Na
kładem K. Żupańskiego 1877. Prze* J . T. — Za
dęcie (■ Heinego), wiersz przez M. Bcdocia. — U- 

łr jre  & arby, powieść Salwatora Fariua. przekład A. 
Oailler (c. d.) — Korespondencje: Genewa, przez B. 
L. — Kronika tygodniuwa. — Wiadomości z kraju 
i ze świata. — Rozmaitości. — Żona poległego, no
we-*, węgierska Maurycego Jokaya, przełożył Aleksy 
Mini.—Od Redakcji.

Rolnictwo przemysł i handel.
L w ó w  10. mt.ja (Sprawozdanie lwowskiej Izby 

kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritaa Liwów). 
P—euiea ozerwena złr. 8*— do słi 8*75, pi cenna biara 
złr. 8-— do 8 75, pszenica żółt_ złi. 765  do 8*26, ordynarna 
7-— do 7 26, żyto złr. 4 60 do złr. 5 —, jesienne złr. —*—  
do złr. — —, jęczmień br iwzrnj złr. S ■— do złr. 6 60, 
,ęozmieii pastewny Lłr. 4 25 do złr. 4 75, Owies złi* 
46 0  do złr. 5 —, groch do gotowania Jr 62 5  do 
złr. 7 60, groch pastewny złr. 4*75 do złr. 5*25, wyka 
ałr. 3 75 do 4*—, bób złr. s  50 do 9 —, kukurudza 
stara złr. 5'— do 525 , kukurudut nowa złr. 4 60 do 4 75, 
rzepak zimowy złr. 11 — do 12 6u, rzepak letn. złr. lu  75 
do złr. 11 rzepak jesienny z«r. 10*75 do zir. —*—, 
lnianka złr. 9*u0 du złr. 10*—, nasienie lniane złr. —*— 
do złr — •—, nasienie konopne złr. —•— do —• , ko
niczyna złr. 30-— do 34-—, kminek złr. 30*— do 33* ,
myi złr. —*— do — —jjanyl płaski złr. 34*— do 40* .

dpirytus za i O.OOO litrów proeent. Gotowy złe. 26*75, 
w terminach w miesiącu złr. —■—.

Waluty: marką 57*80, rubel złr. 1 H 1/,, napuleonuor
- t e t o f c .  j a >6



DZIENNIK POLSKI 3
W y s t » w »  pszozelnicza i ogrodnicza w Jarosławiu 

i  walne zgromadzenie galicyjskiego Towarzystwa pszczel 
niczo- ogrodniczego.

W n y .'1  . iw  obowiązujących i na zasadzie uchwał;,
rady Ogólnej ga li.. Towarzystwa pszozelniozo-ogrodnieze- 
; o z dn a 24. marca 1873, odbędzie się w drugiej poło 
wie wri esuia r. b. w Jarosławiu walne zgromadzenie 
Towarzystwa pszczelniczo-ogrodnio zego , w połączeniu z 
wystawą pszrcelniczo-ugrodniozą, której urząuzuaien, zaj- 
: i' je się z całą gorliwością zarząd oddziału uiesuanowsk" 
jarosławskiego tegoż Towarzystwa.

Wystawa Towarzystwa składać się będzie z dwóch 
ttęśoi: z instrakcyjnej i konkurencyjnej. W skład pier
wszej wejdą przedmioty poleoane i wystawione przez 
Towarzystwo i ta część będzie wyłączoną od nagrody. 
Druga częśc Konkurencyjna obejmuje wszystko, oo tylko 
dotyczyćm otekrajowego ogrodniotwa i pazuzeliuotwa, ozy 
je weźmiemy jako umiejętnośoi, czy jako gałęzi przemy- 
. łn i będzie się składała z okazów ubiegających aię o 
i agrody, które stosownie do zasługi będą nagrodami u- 
M « uczom

Nagrody za celniejsze okazy będą ndzielane: H a j-  
I lomacb honorowych, w medalach srebrnych i brązowych, 

r .i listach pochwalnych i pieniądzach. W celu rozbudze
nia zamiłowania do hodowania nąsion będą przedewszy- 
stkiem uwzględniane, jak dotąd tak i n» tegorocznej wy
stawie pszczelmczo ogrodniczej w Jarosławiu, n a s i o n a  
w y p i e l ę g n o w a n e  w k r a j n

Zeszłoroczna wystawa pszczelniozo - ogrodnicza w 
Brodach przekonała nas, ie  nie brak nam lndzi woli i 
piacy, przejętych dobrem ogółu i pojmujących) znauzeme 
i  ważność wystaw specjalnych.

Jeżeli wystawa urządzona w mieście na krańcu kraju 
l  ołożonem, jakiem są Broaj i do tego w okolicy mniej 
bogatej w płody pszczelnicze i Ogrodnicze tak świetnie się 
p o w id ła , to spodziewać się należy, że przyszła wystawa 
pszczelniczo-ogrodnicza w Jarosławiu, jako w środkowym  
punkcie kraju, będzie o wiele świetniejszą.

Szczegółowy program wystawy i obrad walnego igro* 
madzeoia później oproszony zostanie.

Dla wzajemnego dobra i pożytku pożądaną byłoby 
izeczą, ażeby ni wystawie tej nirtylko pszczelniotwo 
ogrodnictwo galicyjskie, ale także ogrodnictwo i pszczel- 
iiictwo innych części kraju było reprezentowane.

Prezes Towarzystwa: Broi', dr. J. C i e s i e l s k i .  Se
kretarz Towarr.yetwr- M. K r y p i a k i e w i c z .

k  ł l ę g o s n s z .  W Nizborgu nowym w powiecie 
lluBiatyńBkim sprawdzono wybuch kslęgosuszu. Z tego 
powodu ustanowiono podług §. 27 ustawy z roku 1868, 
22-6 kilometrowy okręg zarazy, do którego wcielono ua 
b.ępujące miejscowości z pow tu H usiatyńskiego: Niz- 
horg nowy, nizborg siary, Sauiołuskowoe, Ciczkowce, 
liorodnica, Rskowkąt, Bostołowka. Cbłopówka, Chorost- 
ków, Bowiłuw wielki, Huwiiow mały, Ksnamee, Geremi- 
low, karaszynce, Wierzchowce, Kluv.mce, Celejów, Mierz- 
cliowce, U Wisła, Olcho wozy k, Huniatyu, Suuhoduł, JBodna 
iowka i Trojanówka. Sidorów, Szydłowce, Zielona, Ko- 
ciubinczyki, Wasylków, Krzywenkie, i. zarnokonce wiel 
kie, Czarnokońce u* »», Czaruokouiecka wola, Hryukowce, 
pobużua, Zabince, Tłustenkie, Hadynkowce, Kotówka i 
Teklowka, Uryszkowce, Kopy czy nce, Majdan, Tudorów, 
Jabłonów, Sucbostaw, Aociubińce. Kroguloo. W asy Ikon ce, 
czabarówka ; z powiatu Sktu&ckiego : Grzymałów, Bucyki 
Leżanówka, Zieloua, Baj >wka, Krasne, Sadzawki, louate, 
norki, Nowostółka, Basziowec, Ścianka, Dubkowce, So
roka, Kozma, Biłka, Kaharówka, Wol ca, Kręciłów, Wy- 
uhowatym e; z powiatu Trombowelskiego: Budzanów,
ćkomorusze, M yuiBka, Janów, Dereniowka, Koby iowłoki, 
lwam vrka, iuleszczawa; z powiatu uzortkowskiogo : Sao 
rodyńce, Biała, (Jzortkow, Czortków stary, Ubryn, Szwaj- 
kowce, Szmankowce, Szmankuwczyki, Kolędziany, Ltawia- 
kowce. Bowuież zabrania się odbywania targów na by
dło w Uusiatyuie, Brobużnie, Kopyczyncach, Chorostko- 
wie, Grzymałowie, Toastem, Budzanowie i Czortkowie. 
Co się podaje do powszechnej wiadomości z nad .u .nie- 
u em , że wedle rozporządzenia ministerialnego z dnia 60. 
marca r. b. 1. 4468 ogłoszonego okólnikiem tutejszym 
z dnia 2. kwietnia r. b. do 1. 17.081, z wyż wymienio
nych powiatów, aż do zupełnego usiania zarazy, nie wolno 
sprowadzać bydła opasowego na targi poniedziałkowe 
we Wiedniu

Od 25. do 30. kwietnia b r. ustał ksiągosusz w 
Badgoszczy w pow. Dąbrowskim; w Mazurach, Górni, 
w pow. Kolbuszowskim; w Kosooicach w pow. W ielic
kim i w zakłądzie kontumaoyjnym w IluŁiidynie. Wy
buchł zaś w Nizborgu nowym; w pow. Husiatyńskim, 
Oprócz tej miejscowości panowała zaraza na dniu 60. z. m. 
jeszcze w Dąbrowicy w pow. Dąbrowskim i w Iwanówoe 
w pow. Skałackim.

Odnośnie do Okóln.ków namiestnictwa z dnia 23, 
marca i 21. kwietnia r, b, do 1. 16958 i 19494 względem  
zakazj przywozu i przswozu siana i słomy z Austrji d j 
PruB podaje namiestnictwo dó wiadomości, iż według 
rozporządzenia z dnia 22 kwietnia r. b. siano i słoma, 
użjte  jako materjał służący do opakowania, nie podle
gają .emu zakazowi, mają być atoli zniszczone w miejscu

przeznaczenia towarów w nich opakowanych. W edług  
segn samego rozporządzenia nie wolno wprowadzać do 
Brus jaj opakowanych w sianie lub słomie

h t u n l s łu w A w .  Stan wkładek kasy oszczędności 
miasta Stanisławowa wynotuł z dc: em 31. marca u 2714 
stron 745.898 złr. 60 ct., w miesią u kwietniu włożyło 
nC dawne książeczki 125 stron, na ujv. e 74, razem 199 
stron 19.949 złr. 9 ct. — wyjęło zaś: częściowo 108 stron, 
zupełnie 47, razem 155 stron 13.48° z-r. 69 ct., przybyło 
zatem 6468 złr. 40 ot. Stan wkładek z dniem 30. kwie 
tnia wyno.i u 2741 stron 752 367 z*r.

Przegląd polityczny.
L w ów  12. maja.

Komitet przygotowawczy do wyborów do Ba 
dy państwa ouoył dzisiaj, w poniedziałek, drugie 
posiedzenie. Postanowiono uzupełnić jeszcze skład 
komitetu, i wybrano dr. Franciszka Smolkę, Al
fonsa Czajkowskiego, dr. Emila Bj ka, i dr. Tade
usza Piłata. Wybrano komisję do ułożenia porząd
ku dals: ych czynności.

Godzina pierwsza — posiedzenie trwa dalej,

N. fr. Presse donosi, że ministrowie oznaj
mili poufnie w Izbie poselskiej, że wybory do Ba
dy państwa będą rozpisane niechybnie na miesiąc 
czerwiec.

Na dzień lbgo maja br. zwołane jest w Pra
dze zgromadzenie wszystkich p o s ł ó w  c z e s k i c h ,  
celem rozbioru sytuacji politycznej i postanowienia 
środków agitacji wyborczej przy zbliżających się 
wyborach do B»dy paustwa. Na zgromadzeniu tern 
mają wnieść K l a n d y  i Edward G r e g r  skargę 
ua Kiegera, z żądaniem zadosyćuczynienia za sa
mowolne ich wykluczenie.

K o ł o  c z e s k i e  wybrało na delegatów do 
układów ugodowych z n i e m i e c k i m i  mężami 
zaufania K i e g e r a ,  Z e i t h a m e r a ,  I r z e c z k a ,  
S l a d k o w s k i e g o  i S k a r d ę .  1 iziennik Poseł 
z Prahy donosi, jakoby wybrany miał być ńie 
Zeithamer ale 0 1 am-M a r  t i n i t z, a Zeithainer 
tylko jego Zastępcą; lecz telegramy z Pragi za 
przeczają stanowczo tej wiadomości. Wprawdzie 
miał sobie życzyć Kieger wyboru (Jlam-Martinitza, 
ale Młodo-Uzesi oparli się, - i nie dopuścili do 
tego.

Juliusz G r e g r  oznajmił w sobotę w klubie 
M ł o d o-O z e s k i m, że spólny klub prawnupoli 
tyczny młodo- i staro- Czechów postanowił nie 
wciągnąć na listę wyborczą okręgów wiejskich i 
miejskich żadnego kandydata z pomiędzy szlachty 
feodalnej.

Dr. Edward G r e g r  i sześciu innych mów
ców przemawiało za b e z w a r u n k o w e m  wstą
pieniem do Bady państwa. Jeden tylko jeszcze 
Juliusz Gregr był za postawieniem pewnych wa
runków, wszelako i on uważa zgodę z Niemcami 
zamieszkałymi w Czechach za rzecz bardzo po
myślną.

Edward G'r e g r wyraził przekonanie, że obecne 
układy ugodowe są niczem inm m jak polityczną 
intrygą hr C l a m -  M a r t i n e t z a  Człowiek tak 
przebiegły jak on wie, że cała ta kumedja do ni
czego nie prowadzi, ale wciągnął Kiegera w swą 
pułapkę.

Stronnicy bezwarunkowego wstąpienia do Ba
dy Państwa uczynili wniosek, aby zwoływać w 
tej sprawie Zgromadzenia ludowe po kraju. Wnio
sek przyjęto jednomyślnie.

Już sobotni wiedeński telegi&m nam doniósł 
w jaki sposób oznaczono w parlamencie: termin 
ostatecznej e w a k u a c j i  mo s k i e w s k i e  j. Mi
nister Bourke oznajmił, że Moskale opuszczą 
Wschodnią Bumelią „jak skoro tylLo okoliczności 
d o z w o l ą t o  znaczy—jak słusznie zauważano—że 
opuszczą ją wtedy, kiedy im się podoba, Tymcza
sem, ponieważ wypada Moskalom udawać że się 
bardzo z tem śpieszą, Oołus twierdzi, że Pundu- 
kow czyni naprawdę przygotowania do ewakuacji, 
tak ażeby na 3. sierpnia ją ukończyć ze wszyst- 
kiem. Więc 40.000 żołnierzy, 2600 koni i 800 wozów 
które obecnie znajdują się w Eumelii, mają być 
z Warny i Burgos ambarkowane do Odessy, a na 
dowód, że, tak będzie a nie inaczej, przytacza 
Ghłos twierdzenie, że DunduKow już wysłał kapi
tana de Fabre do Odessy, ażeby z tameczną kom
panią żeglugi parowej traktował o transport. Sto
jące zaś w Bułgarji 3 dywizje piechoty i 2 dy
wizje jazdy mają być z Buszczuku i Sylmtrji 
transportowane Dunajem do Beni na obcych stat
kach, które się dopiero wynajmie.— Z tych twier
dzeń (Jołosu jedna szczególniej rzecz zasługuje na

uwagę, mianowicie, że Moskale — nawet według 
swego właściwego zeznania, jak widzimy z po
wyższych wyszczególnień — mają na Bałkanach
SO.OOo wojska, podczas gdy traktat berlińnki, któ
rego się sam głosił ścisłym wykonawcą, dozwolił 
im tylko na 50.000 marimum.

W związku z pogłoskami o zbliżeniu się Por
ty do Kosji donoszą, że minister spraw zagrani- 
iznych, Karatheodory pasza, m i a ł  s i ę  poda ć  

do d y m i s j i .  Jakkolwiek pogłoska ta pojawiała 
się już nie raz, obecnie wydaje się nim  jednak 
prawdopodobną. Karatheodory bowiem jest jawnym 
przeciwnikiem Bosji, i w razie, gdyby wpływ mo
carstwa tego nad Bosforem miał wziąć górę. nie 
mógłby oczj wiście pozostać na swej posadzie.

Książę Battenberg miał już wczoraj przybyć 
do Liwadji, i tam dopiero, pod okiem cara ma 
przyjmować deputację bułgarska., która w tym 
celu jutro z T*rnowej odjeżdża. Po otrzymaniu od 
cara odpowiednich lekcyj jak ma rządzić w Buł
garji , koiążę Battenberg uda się do Stambułu — 
podobno dopiero z początkiem czerwca — ażeby 
się przedstawić sułtanowi, a gdy otrzyma od nie
go berat inwestytury, pojedzie do Warny, a zram- 
tąd w asystencji Dundukowa, do 'firnowej, gdzie 
7 <-ży przysięgę na bułgarską konstytucję. Poczem 
obcjnre oricjaJnie rządy Bułgarji, które mu w 
Sofji ma oddać Dundukow. |

Al e k o  p a s z a ,  jak widać, stanowczo odizu- 
ca ten tytuł i będzie zarządzał Bumelją jako ksią- 
żę \  o g o i i d e s .  Jutro ania 13. bm. udaje się 
on ze swym jeneraln/m sztabem do . Filipopola, 
gdzie w dwa dni potem ma objąć formalnie za
rząd, który mu będzie zdany przez jencrała Stoły- 
pim, poczem ten ostatni Filipopol opuści. W swej 
proklamacji, jako jeneralny gubernator, ks. Vogo- 
rides ogłosi nowy statut organiczny. Dzienniki 
donosząc o tem, mówią o dwóch aktach inaugura
cyjnych: ks. Yogorides „ma oojąć u r o c z y ś c i e  
z a r z ą d “ z rąk Stołypina, a poprzednio „ma ob
jąć swoi u r z ą d “ od władz mi( jscotaych. przy in
terwencji mięszanej komisji moskiewsko - tureckiej, 
Największa część władz ma być, pozostawioną jak 
obecnie, wielu zaś urzędników przybocznych miał 
ks. Vogorides zrekrutować sobie w Stamnuie za 
swego ostatniego tam pobytu.

Intei pelacja dotycząca pozbawienia duchowień
stwa prawa nauęzama, którą wniósł w Senacie 
znany francuski legitymista Ohesndong. została 
odroczoną do 15. maja. — W przeddzień rozpo
częcia j sesji obecnej odbyło się zaś zebranie przed
stawicieli ti zech grup republikańskich Senatu , na 
którem postanowiono nie tylko głosować za prze
niesieniem Izb z Wersalu do Paryża, ale także za 
projckiiami mnuotia Ferryego. dotyczącemi reformy 
wychowania publicznego.

0 stanie sprawy g r e c k o - t u r e c k i e j  
kursują najbardziej sprzeczne wieści. — Times do
nosi że gabinesj ateński i stambulski postanowiły 
spróbować raz jeszcze porozumienia się bezpośre
dniego pod względem sprostowania granicy od stro
ny Tesalji, a dopiero gdyby próba ta nie powio
dła s ię , uciekną się do pośrednictwa mocarstw. 
Wiadomość powyższą potwierdząią po części inne 
dzienniki, a organ ambasady austrjackiej w Lon
dynie Postem  Budyet donosi w korespondencji z 
W iednia, że mocarstwa nie postanowiły jeszcze, 
czy przedstawiciele teh w Konstantynopolu wystą
pią w tej sprawie pojedynczo, czy też zoiorowo, 
jako komerencja międzynarodowa. Tymczasem wia
domo, ze Anglja odmówiła już wzięcia udziału w 
tego rodzaju konferencji, co równa się zaniechaniu 
zbiorowej interwencji.

\ \ j  edług Agence Havas nastąpiło już porozu
mienie pomiędzy Francją i in g lją  a kedywem e- 
gipskim. Punkta układu nie są wiadome; słychać 
tylko, że kedyw zgodził się nareszcie na obsa
dzenie europejczy kami posad ministrów handlu i 
ńnansow

Spór pomiędzy Anglją a rzecząpospolitą Ni- 
caragua powstał z powodu, że ta ostatnia nie chce 
spełnić traktatu zawartego z pierwszą w kwestji 
protektoratu nad Moskiumi. Traktatom z dnia 29. 
czerca 1860 roku Anglja, jak wiadomo, zrzekła 
się była prawa protektoratu jej przysługującego 
nad Moskilami nikaragwajskimi, w zamian zobo
wiązania przyjętego przez Nicaraguę wypłacania 
Mucskitom po 5000 doliarói, zapomogi rocznej. 
Bzeczpospolita wspomiana nie spełnił., warunku 
tego i ztąd zatarg, podsycony nadio nową kwestją. 
a munowicie o pewien port, do posiadania które
go obie strony roszczą sobie pretensję. Wiadomo, 
że na rozjemcę w tej sprawie obrany został cesarz 
Franciszek Józef.

Telegramy ,.l)z. Polskiego.”
W ie d e r t  12. maja. W nocy z sohoty 

na niedzielę zgubiono z zamkniętego wozu 
pocztowego w drodze z głównej poczty do 
dworca kolei południowej paczkę zawiera
jąca 40.000 guldenów. Śledztwo wytoczone.

M o s k w a  12. maja. Generał guberna
tor wydał rozporządzenie dotyczące handlu 
bronią i posiadania broni, takie same ja
kie wydano w Petersburgu.

Odessa 12. maja. Książę Battenberg 
przybył tu wczoraj przed południem, wita
ny uroczyście przez władze rządowe i  pu
bliczność. Po południu odpłynął na jachcie 
Eryklik.

L o n d y n  12. maja. Times donosi: 
Cavagnari doręczył Jakub chanowi pismo 
wicekróla indyjskiego, w którem rząd an
gielski uznaje Jakuba za rzeczj wistego pa
na Afganistanu.

B u k a r e s z t  10. maja. Dziennik u- 
rzędowy zaprzecza pogłoskom, rozpowszech
nionym w czasie walki wyborczej, jakoby 
gabinet Bratiana poezjmił był w obec za
granicy pewne zobowiązania w sprawie 
izraelitów. Pogłoski te mogą tylko zamącić 
spokoj w kraju i zaszkodzić jego inte
resom.

3& fary± 10. maja. Agencja Havas do
nosi, że sprawa egipska została załatwioną 
w drodze ugody kedywa z Francją i Ad-
gV*

J ł e r l i n  10. maja. Parlament przeka
zał na wni >sek Loewego przedłożenie o po 
datku od małżeństw osobnej komisji. Mi 
nister Hofman kilkakrotnie przemawiał za 
rychłem załatwieniem wniosku.

W ie d e ń  72. maja. Na dzisiejszy ta-g  przypj lż o 
no wołów galicyjskich 1347, zapowiedzianych na srodg 
222 n zem  z innemi 3571. Plaooi o za galicyjskie złr. 

do 52 —, wyjątkowo .Ir. 53 — , węgierskie zlr.
5C  d i  5 5 —, prim i zfr. 57’— zs 160 kilo żywej wagj
Usposobienie trochg ożywione.

J. K r z y s z t o f o w i c z  & S c h e l l s .
W i e d e ń ,  12. maja, 10 godz. 40 mii 

Akcje Kredytowe . 259-40 Akcjo kolei Poład.
„ Anglo- ‘ astr. . H 3 75 20 iraukówka . .
„ U nioi .bank . — — Rosyjski Banknoty
B kolej Bar, Lud 236'—

Usposobienie spokojne.
W i e d e ń ,  10. maj 2 godz. 2>2 mm.

172-75 W óg. Obi, paóst. 18 
289*75 Galie, lndc mn *acga 
114—  lbb4 Bosy 
76*20 ~  '

235 75

Losy kredytowe 
Wgg. akme kredyt. 
Losy Angr.'-Austr: B,

9*86
112

78*25 
83*25 

161 60
Union" ann 
kolei Kar.-Lnd.

Północna. z22*75
77* -

Siedmiop1., kolei . . 
Akcje banka obrotow. 
Losy tureckie . . . 
Ztutb rtmts węgiers.
Akcje kulo państw. 
Bank, erein . . . . 
Rojsyjskie bankroty 
Węgidrskie L o sy . . 
Reichsmark. . . .

Londyn . . . .  
Srebro . . . .  
20-frankówka . . 
Dukat ces. men. . 
100 marek marnieć.

1«“75 
92 40 

267 — 
11980  

r l2  
102*25 
67*72

117*40

9*36 
6*52 

67 75

t  » Fołudn. g;.
,  „ A lfólds.i . 129 50
B „ Elżbiety . 177*76
,  „ hw.-Czer. 133*50
» » y » ^ PoŁ —a a Rudolfa . —‘—
a Komunał, wied. 114*30 

W i e d e ń ,  9. maja.
Jed. dług pań. w bank. 66 45 

a „ ■ w arebr. 67*—
Renta w zło, ie . . . 78*95 
Loty pożycz, z r. 1860 127*—
Akcjo banku wied. 828*—
Akcje banku kredyt. 259*80

Usposobienie stałe.
P » r y i  8 renty — — Lombardy .

H t r l i n ,  10. maja 5 godz. 55 min.
KuByjskie banknoty . 196*— Galicyjskie . . '. . 102*50
Akcje kredytowe . . 160*50 Kolei Rumu-slriej 30*10
Lombardy . . . .  136*— Austrjackie banknoty 173*30

T e l e g r a m y  r b e ż e w e  z dnia 10. r—„a.
W i e d e  ń:  pszenica zł. 9*50, żyto / ł .  6 '5 0 , okowć s 

pr. lOOuO liter-procont zł, 28*— ; B u d a - r e s z t :  psze
nica 75 kilogr. (na jesień) zł. 9 45 ; B e  r 1 i i ,  : pszenica 
żółta na maj-czerwieo 196*5o, żyto —*—, inowiia loco 
63 3 0 ; S z o z n c i n :  p szen ica — *—, rzepak na jesień 
—*—, P a r y ż :  m^ki 100 Kilo zł. 60*—.

Przyjechali do Lwowa dnia 12. maja. 
M o t e l  E n r e r e j  a k k  Ks. Jan Csartoryski z Wid

zowie, K br. Łuczyński z Kutkorza, S. Hasiewicz z W ar
szawy, T. Abgarewicz z Bratynaow a. J. Zubr z Tarnopo
la, K. Gougenheim z Dyonu. Wrześnibwskł s  Francji.

f . o t e i  z o n a .  M. Zacbariaziewioi * Woronowa 
A. Zakrzewski z Miktorowa.

M o t e l  W r s z a w s k i .  i H.. Izrael z Lahodowa, G. 
W olf i G. Engelmann z Bern łi o ,  Anmter z W iedms, J. 
Herzog z Krakowa.

H o te l L a n g a . Kościecki z Siedlisk. S. Beobdikt 
z Czerniowiec, J. Beck i J. '1 ( lmcn z Wiednia

H e * e l  aj g i „ u k l .  M Eminosń :z ze Stan s awo- 
w K. Bar ińsk. z R«uł iwie, E. Skibniewsb z Balic, M 
Teodorowicz z Ilawrylaka. K. Wuctor z Zerzzyna, F .Z a-  
oharJsLiewicł. z Antonówki.|

H o t e l  L a a a r n s a .  1 S, hwar z Przemyśl , J. 
.1 aykowski l Budzanowa, M. Talter z Czerniowiec, L. 
Wechslei z Koi stantyna.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa.

Podług zegaru lwowskiego.
DO F. RAKOWA: o go i tu ie 11 n in . /O przed północy 

pot %g pospieszny: o godz. 4 min. 53 rano pocigg 
o. bo wy ; o godunie i  m ii 59 po połndnin pociąg

DO PO^WOLOCZYSK: z Fodzam e - o godz. 11 mir 
3 ■ w-eczór pociąg osobo?. J ; c godz, 12 min 41 w  
p. łt ui_a poc jkg mieszany.

DO PODWOLOUZYSK j z głównego dworca: e godz. 6 
mm. 57 rano pociąg poLpiesm y; e godz. 11 min. 4 
wieczór pociąg osobowy;; o gou i. 12 *min. 25 w po- 
łndnie -*viąg migarany.

DO CZERNIOWIEC : o god: 7 m‘n. 5 rano pociąg po
spieszny; 0 godz. 11 m ir. 45 wieczór pociąg1 iso- 

bowj ; o godz. 1'2 min. 50 z połudn i  pooiąg mieszany. 
DO STANISŁAWOWA. na S tryj: c g ie z  7 rano.

U l a  u t r z y m a n i e  r t l  e z i a .  Potrzeba i do
brodziejstwo racjonalnej knracji przeczyszcząjącej krew 
ua wiosnę, jesi dla organizmu ludzkiego przez i  aj wiek 
szych lekarzy wsz; stkich czasów uznani za najpotrze
bniejsze. A przecież wie u mezważa na tę potrzebę. 
Każdy człowiez c.nje wpływ wiosny w .woim organizmie. 
Jest się albo wzburzonym albo omdlałym. Krew bije 
szybc.ej. Wielu, którzy i rzez oały rok czuyj się zdrowymi, 
są na wiosnę słabi. schodzą czę.tc wzburzenia krwi, 
szum w uszach i hemoroidy. — Slab. na renmatyzm, któ
rzy przez cały rok żadnych dolegliwości n; * ctu, ,, ao 
stają na wiosnę napady holów. — Jednem s to i ,n  — 
wszystkie dolegliwości na wiosnę potęgują się. Przyczyna 
tego leży w złym składzie krwi, które jest albo za gęsta, 
albo posiada wiele wiukien i kwas >s jpowód do reuma
tyzmu), albo zawiera mu: ostre soki, które się objawiają 
w ksztołeie wrzodów lub liszajów. — Flegma, nadwyżka, 
żółci (przyczyna żółta* zki) i  inne produkta procesów 
słabości nagromadza się w organizmie, a na wiosnę szuka 
* a ura te wszystkie obce subsUrcje, które długo były 
niej 'ostrzeżone w wnęt-.zu, z siebie wydzielić. — Obo- 
» .ązidem jebt przeto każdego, czy jest zdrowym lub 
chorym wesprzoć to cudowne dążenie "laturj w sam 
czas racjonalną kuracją przeczyszczającą krew, jeżeli te 
substancje nie m iją w organizmie pozostać, i być po
wodem ciężkich sł.łbośck — ótaj> n ią jiiy a  i uajw.ęiej 
sprawdzonym środkiem zostaje przez wszystkich lekarz 
uznany środek krew przeczyszczający Sassaparllla byrop 
J. M.erbabny, aptekliza poa miłosieraziem w Wiedniu VII 
Kaiser.trasse 90. Syrop ter zawiera wszystkie prawdziwe 
składowe części Sab,aparilli i wielu innych nardz.) do
brze działających środkov w koncentrowanym stanie, 
: działa przytem niesłychanie szybko, rozkładowo, lekko 
i bez bi lu, Rezultaty osiągrięte za pomocą Sassaparilli 
Syropu, są znane fwiatu, dlatege możemj Syrop ten 
wzmocnimy J. Herbabnegc tyłku z powodu taniości fla
kon' 85 ct. jak najmocniej zalecić. Ażeby go prawdzi
wemu dostać, trzeba zażądać wyraźnie J. Herbabne^o 
wzmocniony Syrop Sasnapc-illa.

Tacowy ,ies: do _n ińyma we Lwowie w apt.: Zygm. 
Rnkera i P Miaclascha, w Krakowie u Ernesta Stock- 
mara, s  Br uranach n J  Dembińskiego, w Czerniowoacb 
a Gohchowskiego, w Drobobyoza u L. Dobrzyniecki i- 
gc, w Ja: osław.r j  J. Bchnia , w Suczawie u N. K a li
szewskiego. I77f 2—6
— — g g — Ms—

I n t e r e s u j ą c e m  jest w dzisiejszym numerze 
naszego dziennika zamieszczone oznajmienie szczęścia 
Samuela Heckscher senr. w Hamburgu. Dom ten zjednał 
sobie przez ] rędką i pod dyskrecją dokonaną wy
płatę tak v* Hanluurgn jaku też w okoney dobrą sławę, 
do tego ztopnii, że możemy uwagę zwrócić wszystkich 
na im irat w dzisiejszym numerzym umieszczony.

Na peozatku wissay jest dla każdego niezbydnem 
zwrócić baczuą uwagę na grnntowne prroczysr~VD ie 
ciała, wszystkie czasem zaniedbało dolegliwości skóry, 
wyrzuty, nieczystości ciała, pa-ple na głowie i w brodzie
i t. d., muszą być wydalone, by v t ‘ n« normalną dzia
łalność skóry wesprzeć, w skutek której, każdy aię cie
szy trwałem zdrowiem i uozuc m zdrowia Doświadcze
nie więcej jak 10-letnie da 3 aowód, że kąp<ele i mycie
się mydłem smoiowem Bergera są najpojedynezszym i
najtańszym środkiem, orzeźwienia ciaia, uwolnienia sk ry
od wszelkich dolegliwości i chronienia ciała od możli-
wyca przyszłych cierpień. Bergera myulo smetowe za
wiera 49u/0 SKoncentrowanej smoiy drzewnej i odróżnia
się od wszystkich innych mydeł smołowyco w handlu bę
dących. — Takowe można dostać we szyi Ik.ch aptekach
w zielonej emballaży, po cenie 35 ct. — Ponieważ się 
gwarantuje za skuteczność tylko prawdziwego mydła 
smotowegu Bergera, to upraszam o wyra&ue zażądanie 
mydła smołowego Bergera.

Główuy sk*ai we L w c„ie u panów aptekarzy P 
Mikolascha i J. Euukara) w Brodach u Liszki, w Tarno
polu y Jamrogiewicza w Stanisławowie u Stecbera na
stępców, w Przemyślu u Nahlika i we wszystkich więk
szych aptekaeu Galicji. J 1855

Dnia 10. maja.
Lwuw, z Izby handlowdj

I, Akcje ta  sztukę d 200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika

„ Lwowsko-Czerniow. 
Banku Hipotecznego gai. 

„ Kr ;dytowego gal.
II , Listy zasrawne za 100 zł. 
Tow. Kred. gal. 5°|j w. a.

n z z °̂lo »
a n b 5#lo »

Danku Hip. gai. 6ui„ „

I I I ,  Listy itu iiu  za 100 zł. 
Gal. zakł Kred. włoso, b j0 
Ogol. roin. kr 3 zt .  dla

Gal. i Buk. 6°|0 los.,w 151

IV . Obliffi za 100 zł. 
Łdęm ni! aoyjne g a lu .. .
Pożyczki kraj 18-6 6°|0 . 
Losy miasta Krakowa. 

s B Stanisławów.

V. Monety.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . .
20 frankówka . . . .  
Pół imperjał rosyjbki . 
Rubel rosyjski Brebruy 

„ „ papierowy
100 marek m im  ei kich 
Srebro za 100 złr. . .
Kupony w srebr. za 100 złr.

Wiedeń 9 maja.
Obligi długu paljtw a. 

Renta papierowe 4>|6 °|0 
„ srebra 4'jg #|„ .
B złotr 4°|0 . . .

Losy z r. i864 3 J|, °|0 .
,  „ 1860 4ui0 zl. 500
„ „ 1860 4°|„ a 100
,  a ^ 6 4  a I00
a » n 0°
a Como-Renten . .

Obligi indemnicyjne. 
C zeskie., .
mkowinukig
Unlioyjalde

żądają płacą żądają płacą

Niższo-austrjackie . . . 104 76
Wyższo-austrjackie . . . 101 - 100 —

236 50 234 25 Szląskio ................................ ------- 96 50
134 25 133 — S ty ry jsk ie ........................... ------- 100 —
266 — 263 50 SiwBmogrudz....................... 81 75 61 25
228 — 224 — lóęgieibK ie.......................... 86 — 85 50

„ z klauz. 1867 . 82 — 81 5b

89 25
Obligi poż. kolei węgier. 108 - 107 63

88 25 Renta węgiei-nka złuta 92 90 92 76
82 75 81 76 a „ za kolej wsch. 71 60 71 —
89 25 
93 90

88 25 
93 — Akcje oanMawe.

ajiglo-austrjark. Bano a . 114 50 114 26
Ziemskie kred. węgierek. _ __ _____

95 25 93 75 B a auatrjack. 158 50 158 —
Zakład ,-red. d. hand. i Pr. 261 - 260 75

91 Su 90 25 b n węgierskie . 241 25 241 —
Bank depozytowy . . . ------- __ _
Towar, eszomp uiż.anatr. 780 — 770 —

90 — S 9 __ Gai. banka hipotecznego
93 73 
20 50

92 25
19 —
25 -

a s dla hand. iprz. 
Anstro-wgg. banku (N.-B.) 824 — 822 —

26 75 Bank kredytowy realność. __ __ __ _
U nionbana........................... 76 — 76 70

6 54 
b 57 
9 44 
9 67 
1 63 
1 13 

58 20 
100 60 
100 25

Akcje kolei.
6 42 Kolei Mbrei hta . . . . 45 - —. sam.
5 47 „ Alfuld-Fiumc . . . 

Żeglugi par. na Dunaju .
129 75 128 50

9 34 669 — 567 —
9 57 Kolej Elżbiety . . . . 179 60 178 60
1 63 
1 12

a poło. Ferdynanda . 
a Franciszka J jzefa .

2225 
141 —

2220 
140 5057 40 

9* 50
s gal. Karolu Ludwika 
a Koszyuzo-Oderberg.

235 60 
109 -

286 — 
108 50

99 26 a uwow.-Czer.-Jaska . 134 50 134 —
_ rółnouno auatrjaoka. 127 — 126 50

B 8 b 61 50 61 —
66 90

" Rudolfa . • • . 131 60 131 —
06 76 a Siedmiogrodzka . 99 — 98 —

67 45 67 30 a towarzystwa państw. 266 50 265 -79 25 79^.10 połud. (Lombardy) 76 60 76 —
117 80 117 40 n (ieszańska 198 60 198 —
125 50 125 25 węg. galic. Łupków. 98 75 98 25ISO 75 ISO 25 »
161175 161 26 Losy.
160 25 139 75 Regulacja Dunaju . . . 109 76 109 25
29 — 28 50 t remiowt. W iedeńskia. . 114 75 114 25

„ Węgierskie.. . 103 20 102 80
,  Tureckie , . 19 76 19 26

103 — 102 — K redytow e.......................... 173 60 172 76
86 25
89 75

81 76
89 *26 Żegluga par. na Dnnaj.

38 76 
106 -

38 26 
105 26

żądają ] łacą

Keglewicba . . . . 17 - 16 —
Krakowskie . . . . 20 25 19 75
Miasta Budy . . . . 39 — 38 50
P a l f f y ........................... 36 — 85 )i
R udolfa........................... 17 40 17 lu
Saltu 1 ........................... 48 - 47 *5
St. G en o is..................... 38 75 38 25
Stanisławowskie. . . 25 75 25 25
Wal ist iua . . . . 83 75 33 26
WindischgrAtz* . . . 34 60 34 -

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta . . . . 76 75 76 —
E l ż b i e t y ...................... 96 - eó —
Ferdynanda północna. 1(4 60 104 —
Franciszka Jozefa . . 92 75 92 60
Gal. Karola Lnd. I. Em l03  — 102 76

s 8 B B 1 101 60 101 —
Koszyiko-Oderb. . . 78 "U 78 80
Lwowsko-Czern. I. Em. 8* 30 83 —

» U* » 86 26 86 75
Ruuuifa ........................... 85 60 86 26
Siedmiogrodzkiej . . 73 26 71 76
Kolej państwowa . . 166 75 106 26

a połud. (Lombar.) (20 10 119 oO
n Cieszań. towarz. 90 76 90 -

Węg. gal. Łupkowska 73 — 72„80

W a l u t y .
Dukaty ważne . . . 5 56 b Śi
20 frankówki. . . . 9 39 9 &b
Imperjały rosyjskie 9 67 9 65
Fnnty szterl. angielsk. 11 77 11 75
Listy tnreokie złote . 10 71 10 69
Srebro za 100 z łr . . . — —
Kupony srebr. 7-a lOu zł. -- — —
Marki niem, za 100 mar. 57 90 67 80
Rnble papierowe . . 112 75 112 25

Warszawa 7. maja. rb. kp. rb. kp.
Listy zastawne I serji ------- 100 -

• 11 » — — 100 —
kupon . ------- 150

n nowe . ------- 100 15
kupon . ------- 187

Listy likwidacyjne. . ------- 89 76
kupon . ------- 173

Kolej warszaw.-wied. 96 — -------
.  b bygdos. 

Ros. pożyoz, prem. 1864
------- — —
------- — —

.  .  . 1 8 6 6 — ~ —• —

Początek sezomi 1« maja.
Od m ielu wieków na cały świat sła- ^  Koncerta,

wne termy siarczane (29 — 32° E J  ^ \ -  bale, przed- 
Siła lecznicza j’ak w C a e . l c i c l i  <& stawienia tea-
C le p ]  I c a c h .  1712 5—20 tralne codziennie,

Żętyca, wody mineralne, wielka sala z czy-
sztuczne kąpiele, elektryka, 4̂ 0^ telnią, biblioteka, wspa* 
wszelkie możliwe ką- ^  mały park, polowania,
piele, restauracje, ka- rybołostwo, wycieczki i t. d.
włamie i pomie- o  D r. Y e n tu ra .  D r. N&gel

lekarze kąpielowi. 
Bliższych wyjaśnień udziela:

pomie- 
szkania z kom- ^
fortem urzą- +
dzone. f i a i ą i ę e y  Z a r z ą d  k ą p ie lo w y *

Stacja pocatanoa i telegraficzna.

W » k n ©  d . I ( ś  p o u l a d o e i p ’

u k c y j  k o l e i  R u d o l f a
KANTOR WYMIANY

SOKAL i T.TTTEN
w  a a l a t w i a  d o s t a n i e  n o w y c h  a r k u s z y  k u p o n o w y c h

§  do akcrj k o le i Rudolfa
ssa m ie rn ą  p ro m i* fą ,  1573 30-0]

tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
1 monety pod najkorzystmejszsmi warunkami 

Zlec.m a s  prowińcji uaLnteczniają ai^ bezzwłocznie.
ioooooooooogś&oooooooooooi

także eupcy i agenci,
którzy bez wydania pieniędzy trwały zarobek mieć sobie życzą, 
niech przyszłą swe adresy pod adresem poste restante V J o to r i a

w Buda-Peszcie. is44 2—5

D O O O O C O O t
f .  h .  n p r z .  g a l ,  a k c y j n y

8  B A H E  E I P 0 T E C 2 H 7
W E  L W O W I E

w y d a j e 1546 15—0

Asygnaty kasowe
4L1/, proo. płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.
® n r» » » • n
®V, O « nO O  „ r
Wszystkie O - p r o c e n t o w e  4 » y g n a t y  k a s o 

w e ,  znajdujące się jaszcze w obiegu, będą, oprocento
wane p oc* ą w f» * y  o d  3 © . k w i e t n i a  1 8 7 8  r .  
t y l k o  p o  57i°/o  21 90 dniowem wypowiedzeniem.

Lnom  ±9. ttącmnia M&9&
D p r e k c j  H r

(Przedruk nia będzie opłaoony.)



DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie
d 78 cm- do 10 *łr.

Wacbtarae balowe, rzyldkretowe, łociowe i materjaln* w największyn wyboric
ąiłi Aksamitki. Weloniki 1 Pióra do kapel iszy 'l»rl»tany, Gropo dr Lysse, Mól, Ofgłntyny, Siatkę do pofiwleksma.

Gorooty paryskie od złr. 1*30 do 6 Deszczoohrony od złr. 1'30 do 10, Płaszcze nienrsnmaklne od złr U do 15,
Frędzle, Krepiny, Spięoia, Kutasyi wszelkie ozdoby pasmanteryjne.'

H A F T Y
b< rllAzkł** na kanwie.

Paokl „3MGOT** Ż pior drucikr oleeione i skórkowe z ozdobntnni klamrami
HorsnK' Gi, iur , BI—Jjuj, I luzje i T.ul bruk" elskL L l_ ,.nl karbowane i jflî owani? szlarki, Wstawki i Falbanki Laftowaue

H.«»łnł« . zykl, G 1 1 uiki koronkowe i płócienne w jak największym wyborze.
Warko, ze z imitacji włoiów. Krepony, Siatki jedwabne na głowę.

GtOUSETY francuskie
od złr. 1*30 do 5 złr.

R'żaterje tr-neustą z t :yldkretnr kości słjeinwej, stali cksy lowanej En-jais 1 t. p.
Creppę j Iw »bną do kapeluszy, Gazę, Greaadic, Frou-Frcn CausLi i F aa sch uniki koręnkowe, Chustki do nts* haftowane 1 batystowe

FOM ZOCby saskie c terodrui uwe Fil n’ ecosse jedwabne, bawrłn:ane i u cłi-iane.
Powllacze, Gzepeczki, Podbródki 

i Kaftaniki haozkowane dla dzieci.

Poleca znany z taniości 1 doboreweto towara 
M A G -A & Y jN  I j A M S R I

1553 22 O 2) Ł a s k a w e  s s a n a i e ^ o ^  e  z a i u ó  c i e n i a  w y k o n u i ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k i i r a t a i e j .
w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  l l c U i e H e j  l,

‘iSOiŁ; - , UlLX.

I

A p t e k a  p o d  S r e b r n y m  O r ł e m  Z .  R U K E R A  w e  L w o w i e  p o l e c a
Angielskie fa rby do vłosśvROSA PIĘKNOŚCI

Od wielu lat zaszczytni- znany s r o  l e k  u p i ę k s z a j ą c y  p ł e ć ,  
z n p s ł n l e  n i e s z k o d l i w y .

C e n a  f la k o n u  1 z ł r .  3 0  c n t .  w  a l.  a u s t r .

Koda Anaterąnowra do u st
t ]  r a k u  s p t  k s r t a  7,. H a k e r a ,

Przy codziennem używaniu tej- wjdy zapobiega się balowi zębów naj
pewniej. Woda anaterynjwi* pozostawia nader p-^yjemną woń w u- 

atach i wzmacnia dziąsła — Cei a flakofhs 40 cnt

P R O S Z E K  D A R i i B I
wyrobu tcptelearwa Z .  Stu ker u, 

z u p e ł n i e  n t e b z k o d l l w p  (pod g.var.incją) wolny od mineralnych 
składników. Nadaje płci białość 1 gładkość.

C e n a  p u d e lk a  4 0  c n t .  w a l  a u s t r .
Pigułki roślinne przeczyszczające, cuKro^ane

a p t e k a r z a  Z . K u k *  ru .
Wyłąozp e z roślinnych rkładuików sporządzone, przaciw zatwardzeniu, 

hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowy m i t. p.
C ena p u d e ł k a  15 cn t.

PERFUMY
n ie m ie c k ie , U a n c n s k le  1 k ra jo w e

w różnych zapachach.
F la k o n  o d  2 5  e ta t. w a l .  a u s t r .  1 w y ż e j .

ALGOFON
P e w n y  Arnd *k o d  b u t u  z ę b ó  ’. Usuwa w jednej chwili na; 

dotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów.
C e n a  f la k o n u  SO  c n t . w a l .  a u s t r .

Wyrobu K- 11. I H I E I  Ł A T  w L o n d y r t lp ,  

mianowicie Eau fontaine de Jouvence Golden flakon 5 złr.
nad»'e włokom, nawet ciemnym, barwę złotawa (blonde dorće). 
Płyn zabarwiający w hsy na brunatno cały flakon 3 złr. 50 cnt.

50
50

Cenniki irodkew uniwersalnych 1 przyrządów chlrnrgtioznyeh na żądanie gratis 1 franco.

„ n u  czarno Cały flak -D «/ „
n n # U pó’ flaaonu 3 B

Wszystkie te płyny są' z a p e ł n i ć  n i e i s k o d U w t .

1596 11—0
. a w w u w w w  wm v t .  rm B & F  •m m & m m sa m *tim m H p m m i B f m P fM z m m m m m m z i i i i

D03RA do sprzedania 1
w róinych cenach i posesje do wypuszczenia ma g

ł i l i e n  aisit Kip i sprafór mir i
Ni. 9 ulica Kzeźnicka we Lwowie.

iifo
178u 4—4

F R A N Z  J O S E F "
5 T T S R O P J E L 1 1 E1 3

i r  m  *  i t

_  „ -   — 1 rc.wincii sprzedaje nieprawdziwa
wodę . ,1  t a m  I O » t  f  B l t t e r  .1 iN S f"  we flaszkach z zielony etykirtą 

urny podann te  ]ą Szanownej Publ.czności w krótkim czasie Jo wiado

f r ^ T R O l a  A .  .
Niektóre firmy w e Wiedniu i L-

,. ty '}J e firm
u. . .  i. Ty.ko t |  flaszki, których etykieta zaopatrzony jest w śro iku czer 

ot ■ polem ■ itór/ch  sprzedawcy wykazać się mogą odbiorem wproś* od 
Dyr.zcji .  luda Peszcie, zawierają, naturalną go : j?«m wodę łtatlC<> 
Z*L ® J o  o r f a  (Franz JoB^f Bitterwuyaer) By się od złudzenia ochronić, 
tr.eba "ałądać wyraźnie (F rant Jo ief Bitterwasaeru i doaiadnie etykiete 
fp»trzyć. i76« i - i i

Dyrtkejs rezztlkl w Bod i-P e iide .

■

I
t / W \ A A / \ / W V J

Zawiadomień ie!
Z powoda restauracji _ zupełnegc odświeżenia mego lokalu restau

racyjnego » oficynie, m*n zaszczyt zawiadomić Szanownych moich konsu
mentów, i ł  od W L u rS n  t .  J .  « d  d u ł a  1 3 . in  » ja  b. - .  oddaje wy
żej wyj? miony lokal św ieło i elegancko urządzony do uży*ku Szanownej 
* * T. Publiczności, j&kotoi po8t*rił©ni się dla dogodności z podwórza mego 
stworzyć s n i ł c z m  o g r ó d e k ,  rórvm przy akwarza letnim znane 
z dobroci od lat kilkunastu moje PIWO OKOCIMSKIE 
kuchnia stó j, na usługi.

Składare najpckorniejsze dzięki zs dotychczasowe względy 
się w przyszłości łaskawej pamięci Szanownej P. T. Publiczności 

Uniżony

N aftu ia  Topfer,

tan a a dostatnia
1856 1 -0 

polecam

*

restaurator.

Nąjnowsze przepysznie płonące

g i r i m
s a l o n o w e  

B F  ztearynowe-argancUe.
P akie t po 74 cnt..

poleca handel 1549 9 - 0

St. Markiewicza
w> Lwowie Synek 1. 42.

Uwiadomienie.
Mam zaszczyt uwadomić Szanowną 

P T. Publiczność, że

prz« ulicy Kopernika 1.18
zamawiać moźua kaŁdego czasu u pod
pisanego

J A Z D Y
do wszystkich okolic

w odkrytych i pólkrytych faetonach, także 
powozach poczwórnych krytych i połkry- 
tych po cenach najumiarkowańszych.

Z i s .u n k sm  186 ) 1 - 2

KACZGM rset« NaSS.

Najprzedniejsze
o rz e i  w iaf ą c e
i pożywne środki

S m *t ł\’ m 11

fabwaty lionad/
Proszek limonady 1 w listach po 5 ct.

1 do */* 'itry wody, 
w listach po
6 ct do

Proszek oraugeade 
Proszek musujący l 
Limonada, orangeada 1 m
Malinowy sok I litra wody

bez dodania cukru do ubywania. 
Prostek masujący | w Iijtaob po
LhaonaJa, orangeada > 3 ot. do 
Malinowy sok J litra wody

z cukrt m jak proszek musujący do 
używania.

Wszelkie sorty także w pudełkach 
lekki pakunek pu 26, 30, fiu i 70 ct ; 
do ucmania we wszystkich haudlitch 
kolonialnych i delikatesów, Austro- 
W ęgier i państwa niemieckiego.

Te fabrykaty limonady wyszcze 
gólmają się nadz.rycz gny.m smakiem 
i  spułubem sporządzenia o l  wszelkich 
podobnych fabrykatów, i zalecaj, się 
przez te przymioty ao użycia dla 
Każdego. ' 1775 3—6

udsprzedającym odpowiedni rabat.
Cenniki gi atis i franko.

W yłąoznj .  iaa generalny n
J a k u b a  K r a u s ,

Wi®n, l.i, Seilerstatte Nr. 13.

Do mego szczęścia!
Dzięki C: za odpowiedź przebaczającą 

Naj  A. . . . !  oraz proszę racz mi do
nieść jak Clę upewnić I udowodnić? że je 
dynie Tobie wierzą bez g-anJc!

W ie r tn ie  3T„...

Ł
n e Lwowie

poleca 1547 34 -0

W I N A
szampany pramdzime, 

cz ste i naturalne.

1 bat. Preeburgera
l „ .  Eialing
1 „ Zielenicku (samorodnego) I.
1 i  B u i 1
1  .  -  w y t r a w n e g o  IT i,
1 » ń H e g e l a  I V
'/, ,  FtHziacza wytrawnego 
‘/. s Tokaja
1 » X, »1 w B n s t e r a  w y ś m ie n i te g o  
1 n M e n is  e r a  w y s k o k  s t a r y  .
1 „ b a d a i  o z b r w o n e g o  
1 „ O fn e r  A d l e r s b e r g t r  c z e r w o n y  z ł .
1 „ B o r g u n d e r s  c z e r w o n e g o  .
1 „ V5slanera fitifta biał«gc .1 „ v Sohlumberg czerw mego
1 „ Klc.tei nenb rgera S.ifta białego
1 ,  Ydslanera Stifta białego .

złr. —"60

I
:  -  
n i2 b  
n 1 «  
n 2 5 0

1 i —-90 
złr — -90

:  - i 9:’ 
— 80 
—■90

1 but Yoi lanera Sohlunbergcra złr, 1 —
1 ,  „ „ Golu "k białego „ 1 30
i ,  Pisporter Mozę) . . „ r  30
1 n Juhannisbergera . . „ 3*—1 „ St.-EstepŁe czerwonego . „1 n St.-Juiien Medoc uerwonoro „ 1-201 t hateanz Margs ix czerwonego „ 1-801 n Haul Barsac bia’dgu . „ 1-801 a n Sante-teu białego . „ S(01 n Muecat Lnnel . . „ 2*501 , Ŝampa-ia •'łoet & Chandon różowy „ 4'60l r i Eugen Cliąnot biały „ 3"601 B Laui Sport Klub łz„ rpana 3 501 „ Madery . . .  B 2'501 Chery . . ,  1101 a potiwi)in stary . „ 2 60i n BosoIilu z fabryki J. g* Excel.

Alfreda hr. Potockiego . „ -  80

C l l ś s k s - r o s y j s k a
HERBATA

czysto aromatyczna prawdziwa.
złr.*/f kilo Kongo cezar k» .

1lt  „ familijna .
V, a Melsnge de Moscau
*/, n Emperial .
7« » Wysiewek herbacianych .

ylto Srótici czas tai tanie.

2 —

3 -
4 — 
6- -  
1 41

jeszcze
1 but. Rumu I. sorta itary

„ II-  a
z t r .  1 -40  

. 110

Keudyilat rtarjalny
z egzamiaem sędziowskim, dwuletnią 
praktyką sądową, jednoroczną prak 
tyką notarjalną, poszukuje umieszcze
nia w jednei zkancelaryj nothrjalnych.

bliższych szczegółów udzieli Adm. 
„Dziennika Polskiego." 1826 2—5

IrtDISla 1 STO
po jedenasto letn iej, odbytej praktyce 

wykształceniu w głównych fi .yknch 
f l lg lu w  i p i a n i a  w Wiedniu, Berli
nie, Saksonii, w prnwiueji sdąsko-pru- 
obihi i t. d ., powróciwszy z zagranicy, 
poleca gię Szanownej Puhliozności, tak 
co do strojetia, jakoteż do restauracji 
fortepianów i pianinów z «ruuto zmą 
fachiiw ością. 1832 2 5

P raco w n ia  zipij luje się pod licz 
ułica Akudemioka.

A le k s a n d e r  A ls c t ie r .

Z gutni i pęcherza
preierwatyna.

Rozsyłka za pobraniem pocztowem i dys 
krecją tuzin od 2 do 6 zł.

J. N. SCHMEIDLER,
fabrj ka gumi, Wiedeń, VT* powiat, Stift 

gajse Nr

ccn> e^sC04
cjOrz 
zjOR>Z&icenV//i>ę/A>Z/7Z C//S C//Sccn>C£Ti c/jn> Z/7Zten
<S//i Z/72zora 
zjOR>zm z/A> c ŝ COS COS
cos COS cos z//i>w
COS zjenZ&iCOS zr/iar*O fi Z/fi 40. ę//;,an

\ar.\an\z/r* \z/r~\ar* ar. ar ar a r ar a r zrr

L U B I E N .
Otwarcie sezonu kąpielowego dnia 20. maja.

Zakład zdrój owo - kąpielowy wód siarczanych, pułożony w 
pobliżu Lwowa o s/4 godziny odległy od stacji kolei Karola-Ln 
dwika w W r ó d k u  o godzinę od stacji H s c a e r z e c  na kolei 
Arcyks, Albrechta. Urząd pocztowy i telegraficzny w mi jscu. 
Szybkowozy pocztowe przychodzą i oachoazą codzienn-e ze Lwo
wa. Skład wod mineralnych krajowych i zagranicznych i żętyca. 
Czytelnia, muzyka miejseuwa, zabawy z tańcami uprzyjemniają 
przez cały sezon pobyt gościom kąpielowym. Restauracja pod 
zarządem wybornego kuchmistrza, sklep zaopatrzony w artykuły 
i napoje doborowe. W roku bieżącym prócz odnowienia wszy
stkich budynków zakładowjeb, wystaw iono nowy w;elki dom mie
szkalny, przez co Zakład rozporządza 200 pokojami o cenie od 
40 cnt. do 1 złr. 40 cnt. z usługą, dobrze urządzonemi.

Zamówienia na pomieszkania przyjmuje, jak  również wszel
ki h informacyj udziela natychm iast 1825 3—10

Dyrekcja Zakładu zdrojowo-kąpielowego
w  J^ u b ie n iu .
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FOSFORAN ZELAZA
P. L E R A .S ,  Doktora Umiejętności,

8 ,  u l io *  V iv i e a n e .

fcrrt "iińii 11 V* Uo taoop m ło d jc h  mnOnhl dali
~  rw ij . j ą  , n t  ifu tu  i  lub  i Mfau mAżiuonT, d la  p ań  nńrrW>i mli a a  

p o d i o d ™  z  b ładaozki w jn l s j e s a U ,  b U lfo k  bi
h*«aT''ii1 wątle] t o a ,  w  l dellka . >■ z I c a  w aryatt - i .  oeól a e rp ią  jr t  

£ S  -  -  -  S ku teozu j a ifb k o  d ziała] ąay. m o n a j  bjv lO m iu n y ii  p rzez  n a ^ 1 tu-
gOe jz rg zolądkL środek te a  n n  sp raw ia  d a l a a tw a rd z o u a , a a l  oto d z ia le  ezkodilw ie e e a e b ;  
O le aą jprzyinioty, d ia  k tó ry  b  nzTcie ]ege a i e a a i ą  lekarze.

Dla i i u  w aia l i e a m  tu i  ze1 > .v  l B ailadow ulctw a, zadu* ab y  i tó a p e l  isąd o - 
a e u U  >.MTT i f a i  eeldeee  « .  .  do  p n w e  i a  L iatoóedą  tfJS , m a r la  
»— i podwie 6 U «  ś U, aCCOMP z  n a jJo w a iy  ale n a  je d a d  e ty k ed e . 

ty 4 *  m . : ia w  tp ttk jiC h  w  PO ListlB  I w A U S T h  f i

omitozroh 
d a l lk a h . r u  któcyi 

l> m esnodna m n e i  
Kren ■*(, ularc j* d

nuiMntacj i łączy 

"  ^

19. 1515 5—0

A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a

K o n d e n z o w a n e  m l e k o
wytworzone z mleka ■ w ł a d n y c h  dóbr tylko branego, prawdziwego i 
n l e z M e r a n c g e ,  prócz enkm bvZ  . a d u r . o  l o n e g o  d o d a t K n ,
Przydatnam i kazuj^ aię dla dorosłych i dzieci, i równa się mleka & wie*  
A e m a - Do dostania u panów aptukarzy, droguistów, w handlach kolonial
nych i ddlikattsów, w Wjednin na prowincji.

Obscalunki upraszamy adresować do naszego generalnego depozytora.

P a n a  T e o d o r a  Ettt ,
W icn , Stad t, Sch e llin g g asse  N r. 1.

M  K U  n  JL 1 C H ,
Zawiadowca składu centralnego mleka arcyksięcia.

W ien , I I I . ,  N en linggasse N r. 12 1664 5 -6

Głowna 
wygrana ev. 
400.000 mark

Wygrane 
gwarantuje 
Państw 0

O z n a jm ie n ie
s z c z ę ś c i  a  

Z a p r o s z e n i e  d o  o d s t a ł a  n a

w i e l k ą  l o t e i - j ^  p i e u i ^ ż u ą
przoz państwo Hambucy gwarantowanej, w ktorei przeszło

Ś  m tlio n ó n ) £00,9*00 i l a r k
i  P e w n o ś c i ą  W ygrani.* b y ć  m u s z ą .

Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która edle planu 
36 UO losów zawiera, są następujące, _ mianowicie : 

W te lK '«  w y g r a n a  w y n o s i  ęv.  4 D 0 .0 0 0  J H a r k .

tylko

Premia 
wygrana ua 
wy 6 rana a -  
wygrana na 
wygi ma na

2 wygrane ua 
2 wygrane ua 
5 wygranych na 
2 wygrana po 

12 wygranych po
1 wygrana po 

24 wygranych po
5 wygrawych po
2 wygranych po 

5 t wygranych po

2Cu 000 mark 
160.00J 
100 OuO 

60.000
50.000 
40.0U0
30.000
25.000 
20 OuO
15.000
12.000 
10.000
8.000 
6 OCiu

6 wygranych po 
71 wygranyęh po 

217 wygranych po 
2 wygrano po 
2 wygrane po 

531 wy grany cii po 
673 wybranych po 
950 wygranych po 

65 wygranych po 
100 wygranych po 

24650 wygranych po 
1400 wygranych po 

70 wygranych po 
730U wygranych po 
7850 wygiauycb po

4.000 mark
3.000 a
2.000 
1.501) „
1.200 a 
1.000 _ 

500 
300 ”
200 
150 "
138

124 a
100 ”

94  i  67 
4 0  1 20

i unu oddziałach do pewnero
- .  5-000 ,  .

i takowe przychodzą w nie wielu m i e s i ą c a e b  w 
rozstrzygnięcia.

Pirrws ■ ą -nieme jest urządownie ustanowione i kosztuje los do takowego. < iły los or>Kiu *t«i> tylko 3 złr. 40 ct. l ‘4ł łi »u ory giual iefto tylko J złr. 70 ct.
Ć w ie r ć  lo s u  o ry g in a ln e g o  ty lk o  85  e k

Losy 1 a oryginalne przez Państwo gwarantowane (żaane zakazane pro
mesy) rozsełają się zn przesłaniem frankowanem gotówk. do aajJalBzyci, okolic.

Każdy udział biorący dostanie prócz losu oryginalnego takżi herbem 
pi ństwa zaopatrzony plan oryginalny gratis i po dokładnem ciągnieniu także 
natychmiast urzędową ustę ui^gnien bez npomiasnia się.

W yp'tu  i rozsełka pieniędzy wygranych następuje przezemnie wprost 
interesantem natychmiast i pod wszelką dyskrecją. 
jĘ f~  Każdy ohstalunek moż-ia u.kutecznić za przekazem pocztowym.

Upraszam przeto zwrui ó się z całem zaufaniem z powodu bliskiego cią
gnienia, k t.ee się OdbędzN 15. m ija b. r.

do M s a ia « ls  H e c b i e h ^ r  « en r.«
Bankieru i kantoru wekslowego w H n m b n  rg n. 1819 ' 4—5

SCHUBUTHA MASA
do zapuszczania podloąi

do nabącia no ftandtat h:  i g  e  6 -  6
iednlu L Bri-eiany, w Pradze J. Preissig, w Bernie I dchmidt, 

w K ikow ie J F Fischer, K. 0*oń, M. Jaworui ik:, A. Sa-sVi, w Brzo
zowie A Marin,o va i Śpi., w Bochni J. Michnik, w Brzesau J. M. 
Ceinik, w Jaśle G. Stonbaua Syn, w S'»ioku R. harth, w Nowyn 
Sączu K. Muller, w Tanowie L szczj ński F r ., w Sędziszowie JUi- 
zersiri, w Rzeszowie S:h-iter i S p . , w Jarosławiu K. ,3»błotuy, w 
Przemyślu E. Maehaliki, M Kozłowski, w Sta Idfawowle K Kopacz, 
w Zaleszczykach H Sanocki, w Lz liniowcach Ig. Schmrch. w Sam
borze B. Żuławski, w Rohatynie Fr Mcrx, w Horoaence 4 Poho- 
wik', w Tarncpolu A. Morawetza Spsdkob . w Brodach W. Adamo
wicz, w Huslatynie P. G. ertz, w Podwołoozyskach G. M j.awetz.

TH
(wedle taksy lekarstw jedno pud roją 
2 złr., 6 pudełek 10 z łr ) , wydziela;! 
zupełnie siłę leczniczą roślin C O C A , 
której snbstancj; zawierają. — Utycio 
COCA w P e r . przypisuje Humbold 
zapalny Lrak chorób, jako to: Astmy ) 
Tnberknłów w Andąoh. Wszyscy po
dróżni z Połuduiowej Am eryki, ja .o  
koryfeusz i nmiejętncsui wszystkich kra

jów są z sobą zgodni, że 5adna roślina na catej auli ziemazkiej tak sknteoznyoh 
wpływ „w nie wywiera na organy oddech ania i trawienia w połąoŁemu na wzmo- 
cnirniu .yLtemu muskalarncgu i nerwowego jak C*ca, .przez u ą pozostają 1 s 
r tanie p.‘zy najciężsiej robocie p u y s.łaoh). 1577 5 —15

Wedle praktycznych aoświadrzraia Dra Sam p^n., do których Humbold go 
■am zaw t.w ał, r  różnych gruptch stkbo.ci, 'prawdziły się od wielu lat z czem 
rat w ię zym skutkiem, nawet * y ypadk-ch zwątpienia. Pigułki Coca I. przeciw 
hei p ie n i  om gardła, piersi i płuo. f ig u łk i Coca II ‘ i w .n- przeciw cierpieniom  
żołąika, wątroóy, brzu.znym i *.amoruidv,J Pigułki O.ca III. jako nieprześci- 
gnione przeciw oh uościom nerwowy n (hipool ondrji, histerji migrenie itp.) i w 
ló le  przeciw  osłsbienin (w P‘ tuojach, impotencji), Pju izm ie profesora Samo- 

sona o cżyoiu gratis. Na akłauz e w a jtjce  pod Morzynkiem w Mogunoji i na 
Aładach w Krakowie u apt R edyka, w» uwowie u Jakóua Beisera apt. j w Wic- 
łniu u C. Haubnera, Engel-A puthe ie Hof 6, skład główny aa Austrję.

O. k, -wrył. uprzywil

SKŁAD FABRYCZNY
pokostów, lakierów, farb, chemikalii, ma- 

terjałów leczniczych i chemicznych
J Ó Z E F A  K L E I N A

we l>trowie, ulica MuaiOBierowika,
poleca wszystkie gatunki farb w pokoście utartych, farby malarskie i far- 
biarskie, masę do zapuszczania podłóg, wszelkie lakiery nadające połysk, 
lakjer politurowy, politurę, pokost, oliwę ism ,rowidło do maszyn i wozów, 
smołę, czopy i szpuuty dla browarnmów, olejki eteryczne i esencje, kwas 

karbolowy i proszek desinfekoyjny. 1725 10 —10

^Wv*y 1,-w^wił* aot* lrmcih pt>. W•W.Kwh*. $ R n^k^r* i J .

; łt X X X X X X X X X x X  I X)O O CXXJCO CX!ICXX
£ I w o n ic z  17. k w i e t n i a  1879. ^
| \ ^  Napełuiunifc llaszek wodą jodową rozpoczęto dziś pod “ 
lQ  nadzorem lekarza zdrojowego \Vrgo Dra Adama Świrskiego za 

pomocą nowych przez fabrykanta i c. k. nadwornego dostawcę 
Wgo Ry.szarda MancLa w Wiednia wynalezionych, dla iweulcia 
specjalnie zastosowanych maszyn, które dozwalając na szczelne 
przykrycie źródeł, zabezpieczają takowe od wszelkich naleciałości, 
pyłu i organicznych części, a szczególnie wstrzymuje ulatnianie 
się kwasu węglanego. 1737 3 —3

Zamówienia na wodę i tejże przetwory chemiczne jako to :
SÓI, ług i muł przyjmuje, cenniki, broszury i opisy rozsyła Lanco

Dyrekcja zakładu zdrojowo-kąpielowego 
w I wodIczu.

WSt Sezon kąpielowy rozpoczyna się I. Czerwca I&79 4M
fxjoc~x:xx>~ ukxxi;si:XXXXX>cooc
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MIGRENY I NEWRALGIE

C r  U J  A .  R .  A  N  A .
G B I IT 4 lTL T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżn,

łsd«a  p roszsk  rozpuszczany  w trz o s  wody oeukrzonej I zażyty, do*katc«nym  Jw t do 
odm ień*) is  jo ty c h m iast n a jjJn le fsze g o  b o la  g ło w j . m ig reny  i d e  wyieczen a n  _ąeL. 
ś o iw a a l  b iegunk i Sprzedaje  się  w  padełkacL  * a v .e  .ją* 1 daranadde  proszków .

Ina uniknięcia te łszerstw a, żądać należy aby każdy p roszek  by1 epatnony W dałem  1 
to r >  i r  i l i  C o r p .

Ola onikniania lłem ycn  fałszerstw I naśladownictwa, żądać aby etswtp ' 
eaakl kełora aieMeekfsgs etóeewnie do prawa z 3S Liatopada W ł, ■

1 sie  i  31U M A U L T  e t COMP. zn a id ew aD  sle u. e d ty i  •  a *

apel rządowy k u -

CeetM medaa w gtówzyeb aptekach w POLSCE i w AUSTRYI,

SLłaay we Lwowie w aptekach pp. Mikolasuh*., Zyg. Ruckera i J . Beisera.

1877Wyszczególnione na wystawie krajowej r.
M E D A L E M  Z A S Ł U G I :

Uudr książęcą.
Jest to jeden z tych wyszukauyoh upiększający oh środkow, a 1 ,nz- 
ctsjący się tum, że me -awipra w swym składzie aui bismuta, ani 
oło .iu , ani t e .  żaauyoh szkodliwych pi-rwiat ów m ita.icmyoh, a 
pa *ua»o tego przyjemnie przylega do tw _.zy, uidaje śliczną, natu
ralną 1 bardzu przyjemną Diałuać i delikatność. - C e n ie  i  * łP .

F U D R  H l ^ r E N A U Ł A Y .
Ma włnsjość defiksuenia zgrubiałego naskóraa na twarzy, przeto cc 
dzieono u ż/w a-ie  teg j zuaaonu.ego pudr" zapobiega i wot-enin aię 
wyrzutów 1 zuiargzczuk, .'korę odświeża, b, tłosć podnosi i  nadaje nie- 

porównaną białość. -  Cena p u d u ł h a  5 0  e n t .

W o d a  f i j o ł k o o a
Lsnwa z twarzy pryśzoze, liszaje, trąlzik i. pierzuttn1 jnie i  łuszczenie 
ię ścóry, wygłaaza zmarszczki ł pory, twari odświeża i  nadaje n ie 

porównaną delikatność. — Cena 1 z ł r .

A J M  T  A  Ł  E  N  T  X  I  i h  i  A .
Ten znakomity i zapełnia m esskolliw y środek usiw a p i e g i ,  p l a my żółte, czer z one opalenie iłunecrue twarzy, przy

wraca białość, przejrzysusć 1 delikatność. — Coiaw 3 ztr-
W o d a  L w o w s k a

odznacza s.ę nadzwyczajnie przyjemnym, wyszukanym i długotrwałym  
apachem. W o d a  L w o a s k a  zastępuje z w.eikiem powodzeniem

w zelkie perfumy, wody koiońskie, îcty aromatyczne, ozy to użytą 
jt c peifuma ao chmtek 1 su n eń , rab też jano kadzidło osjt voń  
uaflzwyozajnie przyjemną, orzeźwiającą 1 ba.-dzo nuiłą. Opro-z po- 
wyższyou za t,i ma obszerne zastosowane w toalecie tiam.kuą 1 sta
nowi pTawuk ™ą ozdouę każdej gotowain- — łjusma < a i e g j  IŁ*»- kouu x ssłr. 50 out., uiałegj 80 eni.
J A N  1 H N A T O  W 1 C Z

Lwów, ulica ikoperriłta 1. 8. lłbc S -0
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